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Niem(y wydrwili oredzie Roosevelta 
B e r l i n, (P A T) Kanclerz Hitler 

przybył do Monachium w sobotę o g. 
17. Uprzednio o g. 15 przybył do Mona­
chium Ribbentrop i zamieszkał w ho­
telu "d: Jahreszeiten", 

W Monachium bawi również pod-

sekretarz stanu i szef prasy rządu Rze­
szy dr Dietrich oraz szereg kierowni­
czych osobistości Rzeszy. 

O godz. 18 kanclerz przyjął Ribben­
tropa w swoim prywatnym mieszka­
niu w Monachium i zapoznał go z tek­
stem depeszy prez. Roosevelta. 

kami". Ozn.acz.ałoby to otwarcie drzwi 
i okien ,,bolszewizmowi" dla jego 
zbrodniczych planów i zamierzeń. 

"Pan Roosevelt skierował swoje 
orędzie pod fałszywym adresem. Naród 
niemiecki stał się mądrzejszy i silniej­
szy, dlatego też sukces Wilsona się już 
nie powtórzy." 

Komentarze niemie·ckich Komentarz "D. P.-D. K." 
B e r l i n. (Tel. wł) "Deutsche Po­

litisch - Diplomatische Korrespondenz" 
podkreśla, że orędzie prez. Roosevelta 
jest dowodem, jak daleko Ameryka stoi 
od Europy i jak Roosevelt nie orientu­

agencyi urzędowych 
B e r l i n. (Tel. wł.) Do orędzia Roo­

sevelta Niep1. Biuro Informacyjne po­
daje następują.cy komentarz: 

"Do tego widocznego manewru pi­
sze "Der Deutsche Dienst": 

"Prez. Roosevelt wystą.pił raz wię­
cej w roli apostoła pokoju. Nie jest to 
pierwszy raz, by prezydent Sto Zjedn. 
wystąpił w takiej roli. Słowa nowego 
orędzia Roosevelta nie są. dla nas no­
we, są. bowiem przeciwnie bardzo zna­
ne. 

"Jest więc mowa o odpowiedzial­
ności za ludzkość, mowa o międzyna­
rodowej konferencji, która ma przy­
nieść ludom sprawiedliwość i pokój, 
Roosevelt odgrYwa konsekwentnie da­
lej rolę nowego Wilsona, Chce u­
szczęśliwić świat po tym, gdy go wpro­
wadził w stan obawy. Chce świat u­
spokoić po tym, gdy sowodował bez­
przykładną. psychozę wojenną.. Przez 
manewr odwracania uwagi, chce za­
maskować i zamazać politykę okrąża­
nia swoją. i państw demokratycznych. 
Ponieważ stwierdziliśmy już raz, doką.d 
może zaprowadzić wiara w orędzie 
prezydenta amerykańskiego, nieeh 
nam świat nie weźmie za złe, jeżeli 
przyglądać się będziemy sceptycznie 
politycznej akcji z drugiej strony 
Oceanu." 

Odnośnie rzeczowego ocenienia te­
go nowego orędzia Roosevelta N. B. I. 
dodaje: 

"Naród niemiecki musiał się przeko­
nać, że pertraktowanie przy międzyna­
rodowym stole i oczekiwanie na spra­
wiedliwość pod względem życiowych 
konieczności (Lebensanspruche), może 
doprowadzić wielki naród do tragiczne- 1 

go stanu. Okazało się, że zasadnicze pro­
blemy nie mogą być omawiane i usta­
lane z punktu prawnego. 

"Świat nie składa się z jednomyśl­
nych systemów, które mogą być ustala­
ne przez rządy ideologiczne i uszczęśli­
wiaczy ludzkości, lecz przez ludy życio­
wo dzielne (Lebenstuchtige), które nie 
chcą. się stać 'igr,aszką obcych intere­
sów, lecz muszą swój los same ustalać 

"Przede wszystkim jedno pominął 
prez. Roosevelt w swym orędziu i to l 
najbardziej zasadniczy problem chwili 
obecnej a mianowicie światopoglądowe 
spl'zeczności międzynarodowych sil 
zniszczenia. które chcą wtrącić ludy 
świata w chaos krwi i zagrozić chcą si­
łą porządkowi na świecie. 

"Szczególnie nie mogą być nawiąza­
ne stosunki \,,"sp6Ipracy między pail­
stwami, póki chronią się pod opieką 
państwową siły rozbicia. Nie może być 
stworzony nowy porządek przy stole 
konferency jnym, póki w świecie bol­
szewizm będzie uważany za równorzęd­
nego partner,a. 

"Musimy uważać za. wyrafinowany 
manewr żądanie od nas przysięgl 
wiecznego pokoju w świecie, k.t6ry' nie 

przez nas, lecz przez innych został do je się w stosunkach europejskich. 
wojny poszczuty ("kriegsverhetzt"), "Deutsche Politisch - Diplomatische 
kiedy mężowie wielkich demokracyj I Korrespondenz" uważa, że Roosevelt 
oświadczają, że nie widzą żadnych usiłuje w ten sposób obudzić nieufność 
ideologicznych sprzeczności między so- p.aństw południowo - amerykańskich 
bę. a rozbijającymi narody "bolszewi- do państw totalnych. (w) 

"Voelkischer Beobachłer" ałakuje 
B e r 1 i n. (PAT) "Voelkischer Beo­

bachter" publikując w wydaniu nie­
dzielnym treść depeszy prezydenta Roo­
sevelta do kanclerza Hitlera i Mussoli­
niego, w nadzwyczaj gwałtownym tonie 
atakuje propozycje zawarte w depeszy 
oraz jej autora. 

Dziennik nazywa ją m. in.: "dowo­
dem umysłowej bezsilności demokra­
cyj", zapowiadając "żywą reakcję czy­
telnika niemieckiego, gdy zapozna się 
z tym dokumentem." 

Dziennik nazywa dalej depeszę 
"pamfJetem propagandowym", przy 
czym drukuje szereg nadzwyczaj 
ostrych ataków pod adresem prezy-

denta Roosevelta i jego polityki, pi­
sząc m. in., iż "ten sam Roosevelt, któ­
ry przyczynił się bardziej, niż jaki­
l\Olwiek inny mąż stanu, do sprowo­
kowania tej szalonej paniki wojennej, 
która ogarnęła duże połacie świata, u­
siłuje obecnie ukazać się na scenie 
(ak jak Wilson w przebraniu apostola 
pokoju". 

W zakończeniu dziennik zarzuca, 
iż nota jest zredagowana w tonie "pre­
tensjonalnym i aroganckim", twier­
dzą.c zarazem, iż prez. Roosevelt nie 
rozumie "walki pomiędzy żywymi si­
lami nowej Europy, a frondą. dyplo­
matów cierpiących na arteriosklero7.ę". 

OCHRONA PRZECIJV LOTNICTJJlU 

.. 
,.".;'. ·K: 

Stalowe ochrony, jakie obecnie zaprowadza się w Anglii, celem zabezpiecze­
nia przed atakami lotniczymi robotników pl'acują.cych w ogrodach i na roli 

• 

lvwe zadowolenie w Londynie 
Oficjalny komunikat rządu brytyjskiego 

L o n d y n. (PAT) OrQdzie prez. Roo- pe\\'nienia status quo 30 państwom l': u 
sevelta, wystoso\vane do kanclerza Hit-I ropy i Azji na conajmnie.i 10, a nawet 
lera i Mussoliniego, a nawolujące obu na 2ó lat i wzięcie uclzialu w konferen­
szefów rządów Niemiec i Włoch do Z8,- cji międzynarodowej dla om6wie.uia 

tych gwarancyj, wywołała w Londynie 
duże wrażenie. 

Inicjatywa. Roosevelta stanowiła nie­
spodziankę dla rządu brytyjskiego. O 
treści orędzia prez.. Roosevelta rząd bry­
tyjski powiadomiony został rano przez 
amerykańskiego charge d'affaires w 
Londynie, który udał się do Foreign Of­
fice i podał treŚĆ jego do wiadomości. 
W godzinach popołudniowych Foreign 
OWce skomunikowało się z przebywa­
jącym w Chequers premierem Cham­
berlainem, jak i z bawiącym w swej po. 
siadłości lordem Halifaxem i obaj wita­
jąc w imieniu rządu brytyjskiego inicja.­
tywę prezydenta Roosevelta. autoryzo­
wali do opublikowania następujące 
oświadczenie: 

.. Rząd J. K. M. dowiedział się z życ~ 
liwą aprobatą o O1'ędziu, które zostało 
wczoraj wiecz01'em wystosowane do 
kanclerza Rzeszy Niemiec i do szefa 
rządu włoskiego przez prezydenta Sta­
nóf Zjednoczonych Ameryki, a które 
obecnie zostało opublikowane w prasie. 

"Rząd J. K. M. zgadza sie z oceną sy­
tuacji międzynarodowej przez prez. 
Roosevelta. Należy odczekać na odpo­
wiedz Niemiec i Włoch." 

W brytyjskich kolach miarodajnych 
nie spodziewają się, aby odpowiedz Hit­
lera byla przychylna i wątpią czy sta­
nowisko zajęte przez kanclerza Niemiec 
umożliwi zrealizowanie inicjatywy Roo­
seveHa. Natomiast więcej nadziei przy­
wiązuje się w Londynie do odpowiedzi 
Włoch. Inicjatywa Roosevelta oceniana 
jest w Londynie za donisołą z. punktu 
widzenia wewnętrznych stosunków po.­
litycznych w Ameryce. 

Depesza Daladiera 
do Roosevelt(J 

P a l' y ż (Tel. wł.) Z niemniejszym 
zadowoleniem przyjęte zostało orę­
dzie Roosevelta w Paryżu. Premier 
Dal,adier wysłał niezwłocznie po za­
poznaniu się z treścią orędzia Roose­
velta, notę do prez. Roosevelta, w któ­
rej zapewnia go o jego solidaryzowa­
niu się z zawartymi w orędziu prze­
słankami. . 

Notę do Stanów Zjedn. przetelegra­
fowal niezwłocznie ambasador amery­
kański w Paryżu, 

EwakuaCja Francuzów 
z pograniczai włoskiego 

N i c e a. (PAT). Rząd włoski u­
stalił dzień 15 kwietni.a, j.ako ostatecz­
ny termin dl,a ewaku.acji n.ależących 
do ,vłości,an fr,ancuskich gruntów, po­
łożonych po stronie ·wloskiej. Francu­
scy właściciele gruntów w liczbie 62 
rodzin opuścili swoje posiadłości. 

Wizyta FranCUlÓW 
w Gibraltarze 

Gibraltar. (PAT). - Att.ache:; 
wojskowi i attach-e lotnictwa amhasa­
dy francuskiej w Burgos, którzy przy­
byli tu prz-ed dwoma dniami, opuścili 
w niedzielę Gibraltar, udając się do 
Malagi. 

Gi bra ltar. (PAT), W niedzie­
lę rano przybyły do Gibraltaru dw.a 
francuskie pancerniki: "Lorraine" i 
"Bretagne", oraz dwa kontrtorpoedow­
ce: "Fantasque" i "Terrible". 

Okręty zarzuciły kotwicę przy po­
łudniowym molo. Czas pObytu okrę­
tów francuskich w Gibraltarze ni,~ 
jest znany. 



Paplez do J(a,follliów 
w Hiszpanii 

c it a deI V a ti c a. n o. (PAT.) Pa­
pież wygłosił w niedzielę przez radio 
orędzie do katolików hiszpańskich. 

Niem(y i na Bałtyku siej~ ni pokój 
N a wstępie orędzia wyraża radość 

z powoud przywrócenia w Hiszpanii 
pOkoju, o który tak gorąco modlił się 
Pius XI. 

Wtrącają swoje trzy grosze w sprawę neutralności Wysp Alandzkich 

Omó,viwszy następnie dziejową mi­
sję Hiszpanii, której Opatrzność po­
wierzyła przede wszystkim nawróce­
nie na chrześeijal'lstwo nowego świa­
ta, Papież podkreślił, że Hiszpania, po­
wstając w obronie ideałów wiary, da­
ła ostatnio szerzycielom materializmu 
dowód, że ponad wszystko górują 
wieczne wartości religijne. Dalej Pa­
pież poświęcił część swego orQdzia bi­
skupom, księżom i zakonnikom, któ­
rzy krwią przypieczętowali podczas 
ostatnich wydal'Zetl w Hiszpanii swoją 
wiarę w Chrystusa, ora?: wyrazi! na­
dzieję, że polityka pacyfikacyjna prze­
prowatlzaua będzie w Hiszpanii W 
myśl zasad Kościoła, głoszonych przez 

. g~meralissimusa Franco. 

Gen. Franco już zdrów 
s ~ w i II a. (PAT). W niedzielę od­

był się ttyumf,alny wj,azd gen. Franco 
do Sewilli. Olbrzymie tłumy zgotowa­
ły g,en. Franco owację. 

W poniedzi,ał€l<. odbędzie się przed 
g.en. Fr.anco defil.ad,a 85.000 żołenirzy. 

Miaja W Pary tu 
Paryż. (PAT). W niedzielę ranO 

pl'zybył z Mal'sylii do Paryż.a były do­
wódca centr,aInej armii republik.ań­
skiej w Hiszp.anii gen. M Laj,a. 

RumUński mln. spr. zagra 
wy jechał do Berlina 

B u kar e s z t. (P A T). W sobotę 
wieczor,em odbył.a się w p,ałacu kró­
lewskim, pod przewodnidwem króla, 
konfer,encj,a, w któTej wzięli udział 
pl'emi~r Calinescu, wszyscy dor.adcy 
króle,,"~cy i minister spraw zagr. Ga­
fencu. Min, Gafencu ucz~'I']il pl'zegląd 
tozwij,ajQ,cej się w ost,atnich czasadl 
akcji dyplomatycznej oraz uzyskanych 
wyników. 

Expose ministl',a spraw z,agranicz­
nych spotkało się z jednomyślną a­
probatą· 

W niedzielę o godz. 13.20 min, Ga­
Hmcu opuścił- Bukareszt, uda,ilitc się z 
dwudniową. wizytą oficj,alną do Herli­
na. -

Min, Gafencu odwiedzi następnie 
Brukselę. Londyn, Paryż i RZ~Tm. 

Powrotny lot 
"Yankee. Clipper" 

B a l t i m o r e. (PAT). \Vodnosa­
molot "Yankee Clipper" przybył do 
Hamilton na Hermud,ach w niedzielę 
o godz. 9.40, a o g. 11.36 wystartował 
do Baltimore. 

B a l t i mor e. (PAT). Samolot 
"Yank-e-e Clipper" wylądował dziś o g. 
17.41 (ćz,asu miejscowego) VI Baltimo­
re, ostatnim etapie lotu tl'ans.atJ.antyc­
kiego. 

53 zabitych 
w katastrofie kolejowej 
Meltsyk. (PAT). Liczba zabi­

tych w wi,elkiej katastrofie kol,ejowej 
pod Lallave wzrosŁa do 53. -

Liczba ciężko rannych wynosi G1. 

Komunikat meteorolo~iczny 
Do Europy środkowE'j intensywnie na­

plywa z zachodnimi wiatrami chłodne I 
bardzo \vilgotne powietrze polarno-mor-
sIdo, wskutek tego wczol'aj W godzinarh 
popołudniOWYCh w całej Polsce panowala 
pogoda pOc}lmurna z cll'szcr.rm. Jedynie 

. Sztokholm. (PAT.) Według in­
formacyj, otrzymanych z Berlina przez 
"Stockholms Tidningen" Niemcy są 
przeciwne wspótpracy Szwecji w obro­
nie wysp AlandzIdch. 
Tezą niemiecką, zgodnie z tymi infor­

macjami, jest, że Niemcy, jako główne 
mocarstwo morskie nad Bałtykiem, po-

winny ze względu na znaczenie stra­
tegiczne wysp, mieć w tej sprawie głos. 

Stockholms Tidningen" zwalcza tę 
tezę', oświadczając, że Szwecja i Fin­
landia ograniczają się do za!?waran­
towania neutralności wysp, co Jest rze­
czą zrozumiałą, gdyż oba państwa są· 
zdecydowane zachować neutralność w 

14 POWOZÓW dworskich wiozło 
"delegatów" z koroną ' albańską 

R z y m. (P A T) W niedziel ę przed 
połUdniem król Wiktor Emanuel III 
uroczyście przrjął dla siebie i swoich 
następców koronę albańską, oHarowa­
ną mu przez specJalną delegację, przy­
byłą z Tirany. 

Cżłcmkowie delegacji przyjechali 
do pal,acu kwirynalskiego 14 powoz,a­
mi dworskimi. 

Król ubrany w mundur pierwszego 
marszałka imperium, przrJąl delega­
cję w s.ali. tronowej. Królo\vi tow~ 
rzyszyla królowa Helena, oraz następ­
C.a trOllU ks. Hl.lmbert z małżonką 
księżną Piemontu. Po pl'awej stronie 
zajęli miejsc.a kaw.alerowie orderu 
Anuncitaty z MUssolinim na czele, po 
lewej członkowie rządu. Szef delega­
cji albal'lskiej, premier Vel'lazzi odczy­
tał deklarację, stwlm'dzającQ., ii na-

ród alb.allski ofiarowuje Wiktorowi 
Emanuelowi lIt koronę albailska;. De­
klaracja z,awiera również przysięgę na 
wierność królowi. 

W odpówiedzi Wiktor Emanuel III 
podzięko"',ał za ofi,arow,aną. mu koro­
l1ę i oświadcz~'ł, iż pl·z~'jmu.ie koronę, 
z którą zwią.z.ane jest sławne imię bo­
ha tera albail~k i ego Skanc1erberga. 

Król dodał nastli'pnie, iż przyjmuje 
przysięgę narodu alba:ńskiegC? na wier­
ność oraz z,apewnlt, że rzad .lego zobo­
wią.zał się z.o.gw,arantować Alhanii po­
rządek, poszanowanie swobód religij­
nych, postęp c~'wilizacrjny, spl'awie­
dliwość społeczną., a "Tar. z obroną. 
wspólnych granic równ:r7. pokój. 

T i r,a n a. (PAT). W niedzielę wOJ­
ska włoskie zajęły miejscowość Bure­
li, miejsce urodzeni,a króla Zogu. 

Alkohol obniża sprawność 
Jf'1JJI~otcite doś1.f:iadc~eJ'ł;a lJOczyntone UJ arntii sOll'ieckiej 

(d) 1\,10 s kwa. (ATE) Interesujący chotv sowieckiej po otrzymaniu alko­
al'tyk\ll ogła'iza \\. najświeższym nume- hol~ fatalnie strzelali, Jednocześnie 
tze ol'gan armii sowieckiej .,I{rasnaja będąc prześ",iadczonymi, ze strzelają 
Zwiezda", Dziennil, przytacza szczegó- doskonale, U lotników stwierdzono je­
ły badaJ'l, jal<ie od l'ol\U 1921 prawa- szeze większe spustoszenie. wywolane 
dzono w szel'egach al'mii "czerwonej" przez alkohol. bowiem na\\et przed 
nad działaniem alkoholu na zolllierz~T, killnl dniami v,'ypity działał fatalnie 'V wyniku tych badaó stwierdzono, podczas lotó\\' bojowych 
że aczkolwiek racja alkoholu, w~'df\na Wszystl\ie te przyldady - "twier­
żołnierzowi przed bif\\:ą., znacznie e1za "I{rasnaJa Zwiezda" - prawdo­
wzmacnia jego animusz bojowy, to podobnie prz.l"Cz\·nią. się do rałkowite­
jednak równocześnie - osŁabia zdcl- go w~frugowanja spożycia alk61101u w 
DOŚĆ bojową. Dzienni!; przytacza kon- wojsku sowieckim. 
kretne fakty, kiedy to żołnierze pie-

l wojny chińsko·~apońskiej 
Lokalne sukcesy CIti1ic~ylcół.c pod NaJl-C~angien'ł. - Walki 

lJod Sunt-S~ui 

(d) S z a n g h aj. (ATE). l{omunlltat znaczny gamizon japonski. Manewr 
cl1iński donosi z frontu centralnego, ten ułatwił Chińczykom podejście do 
że na południoWy zachód od miasta miasta Jo-Dżou i zajQcie \vażnych po­
Nan-Czang ChillCZ~'CY sforso\\aII przej- z~'cY,i strategirznych na wzgórzach, o­
ście pl'zez rzekę Dzin·I\ang i rozpo- kalaJących to miasto. 
częli oiensy\\'ę \V ldel'unku miasta Gao- Podj~ta przez JapOńczyków kontr­
An. l\fimo silnego oporu wojsl, japoll- ()fens~'wa na odcinlm TsuD-Hua (na 
sldch oddziały chil'isl,ie zdobyły po północny wschód od Kantonu) została 
dłuższej walce miasto Gao ,An. Walki r.atrz~·mana przez Chi:ńcz~'ków, którzy 
na ulicach miasta tl'\vały przez kilka przeciwnatarciem l.dobyli kin,a miej­
godzin. Z nas tan iem nocy JapollczyCY sco" ości no. zachód od Sam-Szui. 
wycofali się z miasta, poniósłszy dość 25 samolotów iapotl!'!ldrh przepl'O-
znaczne straty, . wadziło nalot na mlal"to RUI1-Min w 

Wyspa Dzun-Czang 119. jeziorze Tun- prowincji Junnan. Reżultatem tego 
Tin[;t stanowiła ważn~ (Jozycję strata- nalotu były dość znaczne straty chiń­
giczną. Japończ~rków. Oddziały chill- skie. D\\7a samoloty japoI1!31<ie zostały 
skie, walczące IHL zachód od Hanl<au, zestrzelone przez Ch il1CZ~'k6w Vi czasie 
na odcinku- J o-Dżou, pl'Zeprowaclziły wall,i powletl'znej, pocl.ktej tH'zez eska­
pod osłonę. nocy natarcie i zdobyły drę cbhlską w obronie miasta l{un­
wyspę, wybijając co do nogi dość ~1in, 

t 

Wręczenie nagród \Vr~czanie dYPlomów, przez prof. 

na wybrzeżu, Podolu, Wolyniu i Malopol- War s z a w a (PAT). 'V Resursie 
sce notowl:lDO niewielkie przejilśnirnin. - KupieckIeJ' oelln.'la się w sobotę Uf 0-
Temperatura o gorl?:. 11, \Y~'nosi1a ort 17 st. 
w clzirlnicach polurlniowych do 8 st. w czystość wręczenia dyplomóW, przy­
WilCllskim. Wysoko w górach notowano znanych pr1.cż jury międzynarodowe 
od 1 do 4 st. przy pochmurn~Tm niebie uczestnikom sekcji polsldej na wy­
j dość siln~Tm pory\vistym wietrze z za- stawie światowej w Paryżt1 w 193'7 r., 

L. NiemoJewskiego z uwagi na znaczną 
ich ilość, trwało całą godzin/), 

chodu. Urocz~'stość zagaił komlsUl'7. gen. 'Val'szawa. (PAT) 'V dniu 14 b. Obszar niepogody znad Polski i Nic- . I 
miec stopniowo przcsuwa. się na wschód. dzialu polskiego proł. Lech Niemo- m. w godzinnel] popołudl1lo""rc l, pra-
W związku z tym dziś w godzinach po- jewśki, któr~' po złożeniu podzi~kowa- miel' Składkowski dokonał inspekCji 
rannych na zachodzie kl'aju wystąpi:), nia rządowi polsltiemu za okazaną po- na terenie powiatu gos1ynitl~kiego w 
rozpogodzenia. które w ciągu dniA ogAr- moc, oraZ l<omitetowi organizacyjne- woj. warszawskim. Po odbyciu !con[e­
ną dzielnice środkowe i wschodnie. WSkll- mu, artystom i technikom za. współ- r('l1cji w gmachu starostwa premier 
tek 1ego zapanuje typ pogody zmicnnej. h ' ł t 'k' U v' lrane ", wiedził n,owoCZ"!';l1." zal'ład n. l1ędz'·ko-Miejscami przepadywać l)ędą pl'z('lotne de- pracę, zo razowa wy 11 l Z. s, . " '-' . " . " J 

8Zcze. Templ'l·atl.lra w ciągu clnin "-'yno- przez dział polski na wystawie pary- munalncg'o Z\\'iązlm Opield Społecznej 
sić będzie śr('rlnio okol o 10 st, W dnI- skiej. Pol~ka zajęla 8 miejsce, wy- (lIa psychicznie i nerwowo chory':h, 
sz:vm Ciągll lltrr.yma się zachodni ldrru- przedzają.c 38 innych pa(lstw, ?:dolJy- ~twiel'(lzając wsz~dzie porządek i celo­
nek wiatru. lecz szybli:ość zrtac:mic oslab- wając 78 Grand Prix, 51 dyplomów "'o~ć urządzell. , po czyn'l udał się do 
nie. hon., 73 medale złote, 44 medale miejscowości Rruk pod Gostyninern, 
PrzewidywańY przebieg pogody w dniu srebrne, 29 medali brąwwych, oraz; gdzie obejrzał budowę zakładu Zwią-

dzisiejszym 107 medali ella współpracowników. zIm Ubezpieczalni Społecznej dla gru-
Pogoda zmienna o dużym na ogÓl, za- Ogółem jako wystawcy całej seh:cjt l źliczo-chOl'ych. W czasie inspekcji p. 

chmUl"ZelllU z przelotnymi deszczami. -I polskiej wzięło udział: 303 artystów i premier wydał na miejscu s2i8reg za-
Temperatura w ciągu dnia okolo 10 st. . d h '126 d' " d'" t 
Dość silne i porywiste wiatry zachodnie ,;ysta

t
w.c6w

t 
t ITI 1widualnyc OIaz ;zą. z..elndw sP.ladwl,le po nWSlema sanu 

i północno-zachodnie. firm In!! y UCyJ. l wy!:> ą. U 051e h .c 

Premier Składkowski 
na inspekcji 

razie wojny europejskiej. 
Dziennik pisze, że pallstwa .sygna­

tariusze konwencji z r. 1921 mają pr~­
wo domagać się udziału w obronie 
wysp pod wyraźnym warupkierrl .. z.1l-: 
chowania neutralności FmIandu .. 1 
nym razie ich wspólpraca oz~a~załaby 
koniec neutralności Finlandll l wysp 
alandzkich. 

Żadanie Niemiec, kOl'lCZY dziennik, 
równ'a sie chęci wykorzystania ' w in­
teresie Ni~miec regionu, ktMy ma pra· 
wo pozostać neutralnym. 

Odczyt autora książki 
"Ziemia gromadzi prochy" 

T o l' U ń. (Tel. wł.). Polski Zwią.­
zek Zachodni rozpoczął w nie~zielę 
tydzień prop.agandy. 

Z tej ok.azji odbyła s-ię w Dworze 
Artusa uroczysta akademia, której a­
trakcją była prelekcj.a red. Józefa Ki­

. sielewskiego z PoznanIa, .au~ora gło-: 
śnej, .a w Niemczech skonfiskowanej 
ksią.żki .,Ziemia gromadzi pro~hy" .. 

Red. ICisi,el-ewski omówi! na pod­
stawie osobistych spostrz,eżeń położe­
nie w clzisi.ejszych Niemczech. Naj­
pierw naszkico""ał tło ogólnej a na­
stępnie przeszedł do spr.awy ludności 
polskiej w Nietnczech, a w szczególno­
ści na pograniCZU polskim. W konklu­
zji mówca podkreślił, że Niemcy mogą 
wprow.adzać w'e ""łasnym narodzie u­
strój, jaki im się żywnie podoha, jed­
nakże mniejszościom narodowym, a w 
szczególności Pol,akoITl powinni · d·ać 
spokój. Szcz,elnie wypełniona s.ala 
D'woru Artusa pow:':tła red. Kisi,elew­
ski,ego burzliwymi oklask,ami, kiedy 
się polc.azał na mównicy, dając w ten 
sposób wyrazy uzn,ani,a z,a jego dosko­
nałą książkę. Niemniej g<{rą.co okla-
skiwano jego prelekcję. , 

Z ramienia P. Z. Z. mgr 'Vojnow­
ski odczyt.ał reZOlucję, w której Ucze­
stnicy akademii \yyrażają. gotowość 
przeciwst.awieni.a się wsz,elkim zaku­
som na całość granic Polsld. Program 
ak,adem ii dopełnił śpiew chóru 
"Dzwou"·j występ orkiestry wojsko-

"'weJ. :" ~ 

Rozprawa o bratobójstwo 
. War s z a w a. (Tel. wł.) W ponie­

dzialek rozpoczyna się w Warszawie 
sensacyjny proces poszlakowy przeciw­
ko Julii Kucharskiej. oskarżonej o ta· 
mordowanie swego brata inż. Zbignie­
wa. Gierszowskiego. 

Rozpra wie przewodniczyć będzie wi· 
ceprezes Sądu Okręgowego Przybyło-
wicz. (w) . 

Dzielne nieWiasty 
stawiły' opór bandytom 

P o z n a 11, 16. 4. W piątek w nocy 
napadło na ul. Poczto\'iej 2 ńi,eznanycb 
osobników na ŻOI1~ wl.aściciela k,awfar~ 
ni p. Bręczewsk~, jej córkę Halinę i 
ekspedientkQ kawi.arni "Ludwiź.anka" 
p. WalerjQ Tietzównę. Pani Bręczewska 
po zamlmiQciu l\:awiarni "Ludwiżan­
l\a" na placu Świ~tokrzyskin1, wraca­
ła o godz. 23,30 w towarzystwie córki 
i p. Tietzó",ny do mie'lzkania przy ul. 
Pocztowej 12. Prz~' wchodzeniu w bra­
mę domu, ze znajdującej się u wejścia 
wnęki wysuną! się niespodziewanie 
pewien osobnik, który rzucił się 11a. o­
tWierającą, bl'amO p. Halinę Br~czew­
skę, i usilo\yu.ł ,iej wyrwać z ręki to­
rebkę· Drugi l'zncil się na ,ie,j matkę. 
Rozpoczęło się szamotanie z band\,tn. 
mi. Podczas zmagania się z napasttii­
kam i. p. Bręcze\,,"ska i jej córka upa. 
d~y na chodnik, trzpl1ając jednak sil­
nIe torebkę, O ostrej walce z napast­
ni1tami świadczą. powykrQcane zamki 
u torebelL oraz' pozn'wane paski skó­

. rzane. Podczas upadku na choelniJ, p. 
Bręczewska i je,) córka doznały potłU-
czell na nogach. , 

Bandyci nie zdołali jednak c1okona~ 
rabtl11lnl, dziQki oporowi stawionemu 
przez napadnięte IWbiety, Ol'az wszczę­
temu krzykOWi o pomoc. Na ,,,idok 
pl'zrh[egajt;1c~'ch przerhodni ba.ndyci 
zbi,rgli na nI. Krętą. Zawi,adomlona .o 
zajściu poliCja 'HlrożyJ ,a (lochodzcnia 

Napastnicy niewą.!plh"ie obserwo­
wali p. Bręezcwskl;!. podczas zam~'ka­
nia kawiarni "Ludwiżanka" i w prze­
konaniu, że niosą, one zbiory kasy wie­
ezornej, dokonali napadu. (kI) 



Ruch prowadzi w tabeli ligowej 
pora!: ih:fe!dt\-ły Bra.un z HCP, a Da :n 
miejscu uczestnik wszystkicll dr;iewiętna­
stu biegów Piaskowski (HeP). 

WYNIKI 
Startowało 74 na 90 ~głosl",()nych - dystal\ll 

około 5200 m: 1) Płotkowi ak Alfons (Warta) 
16:47.6. 2) Kościelniak Jan (KHMM .Ta,rocin) 
1(;:48_8. 3) Hogalski ::ltan_ (HCP) 17:12.8. 4) 
Przybylski Leon (HCP) 17 :14.6. 5) Grześk.ie­
wicz Miecz. (Sokól POZl1.) 17:15.1, 6) Kozłowski 
\\·inc, (h. \\ Inowrocław). 7) Badura (HKS 
J~rocin). 8) .Jakubowski Jan (Sok6ł Pozn.). 9) 
1] rbll!i Stan. (Sokół Pozn.l, 10) Wieczorkiewicz 
Stan. (KPW Pow.), 

Warta spadła z pierwszego na czwarte miejsce - U. T. ostatni 
Po niedzielnych spotkaniach o mi­

~stwo ligi prowadzenie tabeli objęła 
mistrzowska drużyna Polski Ruch przed 
kra:kowskimi drużynami: Wisłą i Craco­
~&. Warta została zellchnięta % 1 na 
ł miejsce. 

Ruch - Pogoń 4:1 (011) 
'(sp) K a t o w i c e - Rozegrane w Cho­

rzowie spotkanie ligowe pomiędzy Ru­
ehem i lwowską Pogoni~ zalkończyło się 
wysokim zwycięstwem Ruchu w stosunku 
.'=1 (0:1). 

Do przerwy Pogoń grając s wiatrem 
miała lekką przewa.gę, nie potrafiła jej 
jednak uwydatnić cyfrowo, młmo, że po­
siadała ku temu sporo okazji. Atak Po­
goni grał w tym okresie zbyt. miękko i te­
mu przYllisać należy, że Pogoń do przerwy· 
zdobyła tylko jedną bramkę w 24 min. 
z rzutu karnego, strzelonego prze·z Szmid­
ta. Po przerwie Ruch, mając sprzymie­
rzeńca w silnym wietrze, z miejsca zy­
skał przewagę, która trwała do końca, 
chocia żi Pogoń chwilami zdobyła się na 
kilka. ładnych akcyj. Rezultatem prze­
wagi Ruchu były 4 kornery, jednak nie­
wykorzystane. W 12 minucie Ruch uzy­
skał wyrównanie. kie<.ly sędzia za wą.tpli­
wy faul podyktował rzut karny, zamie­
niony przez Peterka na bramkę. 

Po tej bramce Ruch nadal przewa­
żał i w 25 min. po pięknym zagraniu Wi­
limowskiego z Wodarzem ten ostatni 
przyziemnym plasowanym strzałem zdo­
był drugą. bramkę. Gra. w następnej 
chwili stała się ostra i sędzia raz po raz 
dyktował rzuty wolne. Ruch był jednak 
stroną. nadal przeważająca, i zdobył w 37 
min. przez Słotę i w 44 min. przez Wili­
mowskiego dalsze bramki decydujące o 
zwycięstwie. ·Widzów ok. 4000. 

AKS - Garbarnia 312 (010) 
(sp) Kra k ó w - W niedzielę na boi­

sku Cracovii rozegra.ne zostały dwa spot­
kania ligowe, AK S-Garbarnia i Cracovia 
-Warszawianka. Czwórmecz Hgowy przy 
pięknej, lecz wietrznej pogodzie był wiel­
ka, atrakcja, Krakowa, gromadząc blisko 
8000 widzów, w tym ok. 1000 Śla,zaków. 
Poziom gry obu spotkań był jednak bar­
dzo niski i rozczarował widownię. 

W pierwszym spotkaniu AKS odniósł 
szczęśliwe zwycięstwo na.d Garbarnią 3:2 
(0:0), przy czym Garbarnia· prowadziła 
jut 2:0. Przebieg t.ego spotkania zni&­
kształcił w dutej mierze porywisty wiatr, 
który utrudniał normalne prowadzenie 
piłki. Grający z wiatrem Ślązacy byli w 
tej części dużo słabsi od twardej Garbar­
ni. Mimo obustronnych usiłowań do prze­
rwy utrzymał się wynik bezbramkowy. 

Po zmianie pól początkowo Garbarnia 
opanowała boisko. W 16 minucie 19na­
szek ostrym strzałem ze skrzydła zdobył 
prowadzenie dla Garbarni. W 20 min. 
obrońca Garbarni Piontek egzekwował 
nut wolny. z którego głową Pazurek zdo-

Obrady Międzyn. Federacji 
Kajakowej w Augustowie 
A u g u s t ó w - W niedzielę odbyły 

się w Augustowie dalsze obrady komitetu 
wykonawczego Międzynarodowej Federa­
cji Kajakowej przy udZIale delegatów An­
glii, Finlandii, Niemiec, Szwecji i Polski. 
Dzięki uprzejmości zarządu wodnego w 
Augustawie, który oddał do dyspozycji 
uczestników obrad statek. goście mogli 
dokładnie zapoznać się z projektowaną 
trasa, regatową na następnych kajakowych 
mistrzostwach świata. które się odbędą 
w 1942 r. na jeziorach augustowskich. 

W dalszych obradach postanowiono w 
myśl zresztą uchwał międzynarodowego 
komitetu olimpijskiego, dopuścić do roz­
grywek olimpijskich w Helsinkach jedy­
nie kajaki sztywne jedno i dwuosobowe, 
składaki jedno- i dwuosobowe oraz ka­
nadyjik. Na. wniosek Szwajcarii Fede­
racja przyjęła uchwałę o znakowaniu 
szlaków wodnych na wzór znakowania 
dróg samochodowych przez automobil­
kluby. Dalej prezydium Federacji zaa.k­
ceptowało wniosek Polski wprowadzenia 
instytucji sedziów międzynarodowych. 
przy czym każdy zwią.zek pallstwowy 
przedsta\vi trzech kandydatów do komisji 
Federacji. 

Wobec zainteresowania turystyką wod­
ną, delegacja polska postawiła wniosek, 
aby biuro prasowe Federacji Kajakowej 
zebrało wiadomości, dotyczące tras wod­
nych jak i "'arunków uprawiania tury­
styki wodnej w poszczególnych pań­
stwach i porla\\'alo je do wiadomości 
,vsz~'stkich związków zrzesz()~ych. 

Korzystając z obrad i pobytu Uczn{'j 
delegacji niemieckiej Polski Związek Ka­
jakowy .zawarl umowę z niemieckim 
związkiem w sprawie corocznych meczów 
kajako\\'~-ch Polska - Niemcy. Należy 
zaznaczyć. że są to piel'\\"sze międzypal'l­
stwowe spotl,ania kajako,,·c w Eu[·opip. 
Najbliższe oclbędz·ie się w dniu 18 czerwca 
w \\'arszawie. Program meczu obejmuje 
spotkanie kajaków sztywnych. pojedyt'l­
czych i Pod,,-ó.inych na 1000 i 10 tys. mp­
trów, skJadaków pojedYJ1czych i podwó.i­
nych na 10 tys. m. \\Tcsz('ie spotkanie zal 
łóg kobiecych !Hl (iDO m. 

Mecz Polska -- :\if'mcy odbędzie się na 
przystani "·li:S Żoliborz. 

był drugi punkt. Radość na wido~"'TIi 
trwała niedługo. 81ązacy już w następ­
nej minucie podeszil pod bramkę i z po­
dania Sekuły, Pytel zdobył pierwszy 
punkt, a w kilkanaście sekund potem Po­
chopi!.l'rwyrównał do 2:2. W obu wYllad­
kach ~amki padły z winy obrony i bram­
karza, który przy drugiej bramce wypu­
ścił pilkę z rąk. Od tego momentu gra 
się zaostrzyła. Bramkana Mru.galę zni&­
siono na chwilę .z boi.ska. Atak śląski 
grał coraz lepiej i skuteczniej. W 35 mi­
nucie Sekuła zdobył decydującą o zwy­
cięstwie bramkę. Zawody prowadził p. 
Krukowski z Wa.rszawy. (P AT) 

Polonia - Warta 311 (2: I) 
(sp) War s z a wa - W spotkaniu o 

mistrzostwo ligi stołeczna. Polonia niespo­
dziewanie pokonała poznańską. Wartę 
3:1 (2:1). Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Jainicki. I{uJa J Odrowąż. a dla pokona­
nych Szrajer. (PAT) 

Cracovia - Warszawianka 
211 (hl) 

W drugim spotkaniu Cracovia po bar­
dzo słabej grze pokonała Warszawiankę 
2:1 (1:1). Dawno już zwolennicy Craco­
vii nie wi<lzieli tak słabej formy biało­
czerwonych. Na tle gry miejscowych dru­
żyna Warszawianki wybijała się grą' 
szybkl\ i dobrą kondycją, lecz było to w 
sumie za mało, aby sforsować linie defen­
sywne· Cracovii. 

Pierwszą bramkę dla Cracovii uzyskał 
w 25 min. Paja,k z rzutu wolnego. Gra 
dalej toczyła się przy słabym tempie i 
dopiero w 40 min. z winy obrony Święcki 
wyrównał dla Warszawianki. 

Po zmianie pól gra, mimo it. wiatr I 
ustał, pozostawiała w dalszym ciągu dużo 
do tyczenia pod względem technicznym, 

zamieniając się chwilami w brutalną ko­
paninę. Pod koniec przy dopingu wi­
downi Cracovia przygniotła i w 33 minu­
cie pięknym strzałem Zembaczyński zdo­
był zwycięska, bramkę dla Cracovii. 

Z drużyny warszawskiej, która wystĄ­
piła bez Martyny, wyróżnił się obrońca 
Joksz. w pomocy Hagendorf, 8. ·w ataku 
Baran i Swięcki. Zawody prowadził p. 
Rettig z Łodzi. (PAT) 

Wisła - Union Tou .. ing 
311 (hl) 

(sp) Ł ó d t - W. niedzielę odbyło się 
w Łodzi spotkanie między krakowską 
Wisłą a Union Touringiem. zakończone 
zwycięstwem Wisły w stosunku 3:1 (1:). 

Drużyna krakowska była lepsza. o całą 
klasę od łodzian, zwyciężyła zasłużenie, a 
wynik cyfrowy nie odzwierciadla istotne­
go stosunku sił i powinien być 7,nacznie 
wyższy. Drużynę łódz,kj\ od poważniej­
szej porażki uratował bramkarz Falkow­
ski. Bramki 7,doJJyli w pierwszej połowie 
w 28 minucie Artur dla Wisły. a w 35 
min. Świętoslawski z karnego dla. U. T. 
Po przerwie całkowitą przewagę miała 
drużyna krakowska, która w 21 min. zdo­
była dalszą. bramkę ze strzału Artura, a 
wynik dnia usta.lil Hausner w 31 min. 

Sędziował p. Koneczka z Pomorza, pu­
bliczności ok. 4000. (PAT) 

TABEI..A 
gier pkt. st. br. 

1. Ruch 3 4:2 10:3 
2. Wisła 2 4:0 5:2 
3. Cracovia 2 4:0 4:2 
4. Warta 2 2:2 8:3 
5. Polonia 2 2:2 4:3 
6. Pogoń 2 2:2 6:5 
7. A. K. S. 2 2:2 4:4 
8. Garbarnia 3 2:4 5:9 
9. 'Vanzawianka 2 0:4 1:7 

10. Union Touring 2 0:4 1:10 

Otwarcie sezonu kolarskiego 
(sp) Ł 6 d t. - W niedzielę odbyło si~ 

tu otwarcie sezonu kolarskiego. Po zbiór­
ce wyruszono do Pabiani\! na uroczystĄ 
mszę św., po wysłuchaniu której nastąpi­
ło złożenie wieńca na grobie poległych pa­
biańczyków. Z kolei odbyla się defilada 
kolarzy przed władzami Ł. O. Z. K. U­
dział w otwarciu sezonu wzięło około l00tt 
członków oragnizacyj kolarskich, co wy­
kazuje znaczny wzrost zainteresowania 
się kolarstwem, jako sportem. 

o mistrzostwo ŁOZPN 
(sp) Unlon-Toarlng I b - KP, ZjednO­

czeni 5:1 (1:0). Wynik ten jest sensacja" 
gdyż przed kilku t~'godniami Union-Tou­
ring przegrał z I{P. Zjedn. w stosunku 0:3. 

(sp) LTSG - SKS 3:2 (2:1)_ ŁTSG z 
trudem tylko zwyciężyło, ostatnia bowiem 
bramka padła pod koniec spotkania. 

(sp) LKS - Sokół (pabianice) 2:1 (I:t). 
Spotkanie zanosiło się na sensację, gdy! 
do przerwy Sokół prowadził 1 :0. ŁKS· 
miał słaby dzień. Eksperyment z Tadeu­
siewiczem na środku ataku był chybiony. 
Koszewski i Rudnicki wykazali spadek' 
formy. Głównie jednak zawiódł atak, któ­
ry był bez kierownika. Poziom gry nie 
bardzo wysoki. Sędziował p. Sperling. 

HIPPIKA 

Pięściarskie mistrzostwa Europy 
w r. 1941 w Warszawie 

(sp) Zawody jeźd:r.il'ckie .... nadebodząel"lll 
sezoJ':ie. 7'erminRrz najbliższych zawod6w przed­
sta'Yla SIC następująco: 23 bm. - zawody ·WKS 
LegIa w War~zawie; 29 i 30 bm. - w Gniefuic' 
:10 bm. - w Bielsku: 1-3 maia - w Gnieznie; 
:\-7 majll- - meeting poPu!Rrny we Lwowie: 
7 maja - .... CieSzYnie; 6-10 maja - w Gm­
c1z}ądzu: 12---14 maią - meeting pOpularny w 
KIelcach: 12--15 maJa - zawody w TOMlniu i 
Tarnopolu; 10-21 maja - meeting popularny 
w Poznaniu; 21 maia - krajowe zawody w 
Warszawie: 25 maja <lo 5 czerwca - między­
n.arodowe . zawody w "·ar.;zawie na torze La­
zlenkowsklm. 

LEKKA ATLETYKA 
(sp) I<:usoeiliskl wyguł bieg dookoła PragI. 

b
'Y niedzielę oąbył się w Wąrszawie doroc7mY 

leg na przelaJ dookola PragI. Dystans biegu 
ponad 3000 m. ~tartowało około 100 zawodni­
ków. przy czym '~arnzawiankn wystawiła pel­
ną drużyn(' z Ku.ocifi",kim. Wirkusem i Gbur­
skim na ('z('!c_ z<lohywajac przez to na wInsnoM 
11 Rgrodę. Zwycif':;v! KUi'o('itiski w czasie 10:05.8. 
KU30('iń!'ki musiał stoczyĆ walkę Pl młodym bie­
gaczem Polonii "'ineckim, kt6ry przez 'I. trasy 
zngrnżał mu. Dopjpro na końcowych metrach: 

D u b l i n. (Tel. wł.) W niedzielę I ski o urządzenie mistrzostw ubiegala 
odbYł się w Dublinie kongres Między- się jeszcze tylko Dania. 
narodowej Federacji Pięściarskiej, któ- Kongres przyjął do zwią,zku Słowa­
ry przyznał organizację mistrzostw cję jako samodzielny zwią.zek pań­
Europy w roku 1941 Polsce. Obok Poł- stwowy. 

Noji mistrzem Polski w biegu na przełaj 
Kns()('1Jiski od .. rwa/ ~ie i wyprwdzi! o 10 spkund 
"·inpcki .. go. Ten ostatni 'mjAI 2 miejsc .. w cza­
",if> 10:16.2, 3\ .TnniQzeWRki (PZL) 10:21.8. Wir­
kll~ 7.ain.1 dOTJ;ero 7 miejsce. 

": kln~yfikn<'ii ,1rużynowej ZW"Ycięty/a Wal"­
SZ:I\\'11l11ka przeil PZL. 

(sp) L u b l i n. W Lubliuie pr7.y bar­
dzo dużym zainteresowaniu puhliczności 
odbył się bieg na przełaj o mistrzostwo 
Polski na dystansie 7.-i00 m. Wanmld at­
mosferyczne były bardzo Ll'udnc. Poza 
tym u.iemnie na pnebieg zawodów ,,·pły­
nął silny wiatr. Startowało ogólem 15 
zawodników. KusociJiski wbrew zapowie- I 
dziom nie przyjechał do Lub lina. Z",y-

cięż~ I br.z wit~kszego wysiłku Noji (Syre­
na-Warszawa) w czasie 25:4G.8. Dl'Ugie 
rni(>j"t;c zajął Kal'wowki z Katowic w cza­
sie 25:3U pr7.ed znanym narciarzem ~o­
,,-ackim (Zakopane) 26:16.9, 4) Borus (Po­
gOll-Lwów). 5) Fiałka I(rac_), G) Markie­
wicz (L WS-Lublin), 7) Sitko (KPW-I{ato­
" ice). 

(I;P) "'ioRenny hlel! na przełaj .... Wilnie. 
\\ i!p(:Sf'': l"kkoa(\(>"i .rozlJo"ze1i w nit>dzielp. se-
7t1n blPgll'm na .prze/n] na dystansie ok_ 2500 m. 
~("rtn.wRlo 9 blP!:"8(,~Y. PiNWSZ!'_ mipjsce za.iał 
ZrlewJf'l1 w cza~l(' 1::\1'1. nrzNl Krym"m 7:40.6. 
\I "runkl ~tmol'fpry('znf' hArrlzo cjp;,kir>: dpszcl'; 
i silny wiatr odhi! "i,. ujpmnie na imprpzie. 

PIEŚCIARSTWO 

Biegi na przełai o nagrodę 
(sp) L1lblin - Warszawa 10:6. W Luhlinie 

odbyło się. mi~<l7,miastowf' ~potka]1if> pomiędz:v 
renrez!'nta<'JAml "'arszawy 1 Lnhhna. Z",ycjp­
lb-Ia ni,,~p(1,łziewaTlie drużyna lubelska w· sto­
sunku 10:6. 

żYCIE ORGANIZACYJNE "Kuriera Poznańskiego" (sp) Nowy kryzys 'W Warszawiance. 
'Yybl'ani na nieda",J)~-m walnym zebraniu 
\Yal'sza\vianki nrezes klubu płk dyplom. 
Aleksandrowicz oraz wiceprezes organiza­
cyjny major Pawłowski podali się do dy­
misji. Na. skutek tego i reszta członk6w 
z'lrzo.du zl"łosHa rezygnację. Nadzwyczaj­
ne walne zehranie l,lubu zwolane bc;dzie 
\\ pierwszych dnia.ch maja. 

,V dniu wczorajszym odbyl się dorocz­
ny bieg na przełaj "Kuriera Poznul1skie­
go". 

Wichura. zimna i deszczowa pogoda nie 
odstraszyly licznycb zwolennikó,v spor­
tu tak, że publiczność w nadspodzie"va.­
nej jak na taką pogodę ilości zaległa try­
buny boiska "Sokola". przygla,dając się 
z ciekawością rozgrywanym biegom. 

MLODZICY ROZPOCZYNAJĄ 
Jako pierwsza stanęła na starcie naj­

młodsza generacja sportowców w liczbie 
84 zaworlników, na 107 zgloszonych. Sta­
nęli na starcie niecierpliwi i podenerwo­
wani. WŚ1'ód nich kilku małych "szkra­
bów". z duma, w oczach i podniesionym 
czołem. Rozruszali zziębnięte członki i 
rozgrzewali mięśnie do czekającej ich 
walki. Po wyjaśnieniach wiceprezesa 
POZLA, p. Marcinkowskiego, padł strzał 
startera i cała stawka rus7.yla w tempie 
niezwykle ostrym, w zbitej masie. Na 
pierwszym już wirażu ktoś pada. reszta 
przeskakuje ponad nim i biegnie dalej. 
PoszkodO\vany podnosi się sz~'hko i cwa­
luje za uciekajqcymi. 

ZNOWU TORUŃCZYK 
Na trasie toczyla się zacięta walka. Z 

nipz",-~'kłq ambicją walczyli zawodnicy 
1>Ie tylko między solla,. ale i z porywistym 
i ZilllllVm wiatrem. kiórv uit'uclninł w 
7J1UCznćj mierze Lirg. O":iani silną wolą 
z\\lycię~t,,-a, parli naprzÓrl. KoleJność na 
tl'al'ie zmielli::tła !"ię co chwil(~. g(l~'ż t1'a­
<:a biegu. w~-nosza,ca okolo 2.700 m, na­
,.,(r~czala dużo tl·uclno~t:i. Powoli na czo­
lo zacząl się w~'~uwać OI.'7,cwski z I{P\V 
.. Pomol'l':anin" z TOI·unia. Oclsadzal się on 
kl'ok po kroI, (J ocł reszty .tawki i jako 
pierwszy wparlł na hoisko. Nie zagrożony 
rH'ZeZ nikogo. przebiegI bieżnię i znalazł 
~ię ial<o zw~-cięzca nu mccie w closkona­
l~-m cZ8si(1 (u\\'zg l ęl\lliai,\c waJ'unld ut­
mosfen·ezne) 11:1 I '2 Zdolal on zclobyć 
pOll()\\"nic' llagl'o(ł~ pn.i'choclnią dła s,,"e­
go klubu, bowiem \V roku ubieglym z([o-

bq ją jego kolega Andruszkiewicz. Rzę­
sistymi oklaskami powitała widownia su­
kces przedstawiciela ziemi pomorskiej. 
l'ajgr'oźniejszy jego rywal na trasie, Blach­
nierek z pozna(lsl,iego HCP, przybiegł na 
metę jako drugi Dalsi zawodnicy minęli 
metę w niewielkich odstępach. Niejedni 
zdob~-wali się na ostry finisz. dystansując 
rywali na ostatnich metrach. 

WYNIKI 
1) Ol"zewski ?:dzisław (KPW POlTIorzanin. 

Toruri) 11:11.2. 2) lllachnierek J6zef (HCP) 
11:25-4. 3) Splawski Stanisław (~ druż. harcer­
sk_a, ProlTIsko). 11:27.6. 4) Baranowski Henryk 
(J<. ~~LM, ,J UJlJkowo) 11 :31. 5) Mipcznikiewicz 
]l[ar. (\\ arta\ 11:31.4. 6) Suski (AZS Poznań) 
7) .Kolliecz.!lY Jan (Sokół SW:lI'~p.dz\, 8\ Drllikow: 
<kI ~V ~lerJan. (KPW Inowl'ocłnw). 9) I'ir>trzRk 
KRz1lluerz (h.SM~f Poznań). 10) Robiń~ki Ta­
deusz (.\ZS). 

Kierownikiem sekcji piłki nożnej War­
s7.i\wia.nki wybrano zna.nego ongiś pUka­
r7.a. Zwier?:a. dotychczas kierownikiem 
SI' l( cj! był p. Gazur: 

Poznańskie kluby motorowe 
otworzyły sezon 

(sp) P o z n a 11_ - "'Oikutek m:yskanp-­
go porozumienia miedzy miejscowymi 01'-

PORUSZENIE NA WIDOWNI ganizacjami sportu motoro\Yego odb~-łl) 
Kiedy ostatni zawodnik minął met~, >ilę wC7.oJ'aj \\'~pólnf' ot\\·arcie sezonu. Po 

natychmiast na stal'cie u, ta wił się spory zbiórkach przed loka I [lIni k I ub(m-~-1l1 i po­
~'l.3:ęp ił zawodników, b:crącycb (c.zJ!.! v szc7.ególnych klubów. zebrały się samo­
bi~gu _ głównym. odbywanym już poraz chody, motocykle ol'az kolarzc na \\'spól­
dZIeWIętnasty z rzr.clu Na trybunie na- n~j 7.hiórce przed gmachem DYl'l"kc.ii Ko­
stąpiło o.~ólne poruRzrnie. ~ie trwało leJ. Rkąd nastrnnic korowód \\·nłl~zrł rio 
ono jednak długo. gdyż starter p. Mallow defilady przez glówne ulice m·iasia: ?\a 
\yypuścil zawodników w bój o cenną na- czele jpchaJo kill\lTflziesit;<'iu kolan:\, ze 
grodę przechod nią biegtJ .,Kuriera Po- wszysik ich klubów. lla~tępn ir. SPOI'H· gl'O­
znań~kil'go" w którym zwyciężali WRZy- mada motoc\'kli<:tó\\'. dolej Jlonarl ~)O sa­
scy najlepsi dłl1godystan1'owcv polscy. z mOc]lOrlów Automobilklubu \n('lk opol;;ld 
Petkiewic7,E'm. Ku~ocińskim i ~ojim na ze sztanrlm','m oraz pl'zr>szlo 30 somocho­
("zelr. d6w P. T. Klnbu. l\fołocykliś('j OJ'oz a11to-

Minr:ło kilIm minut i już w bramie na mohili~('i skir>t'owali ~ip' po Z<łkr>llC7,Plli't 
Wpl'ost tr~-buny uJ,aznł się Plotk ,wiak. dr>filad.v w st1'on<; Lubonia. gdziE' otlłnC7:d 
mający 7,a Rohą Kościclnia.ka. Rogal<;kie- ~ię Tout'ing l~l1]h, udający si~ na ll;;boźr(l­
go, P1'z,vhylskiego. Grze~kic\\'icza i Ba- RtwO rio tamtej<:zcgo ko~ci(1la. Czlonko\\'ip 
durę· \Y tej też kołe.ino~ci zawodnicy \. 'V_ oraz l..·llii pnjrehali na Tll:-;Z<; ;w. w 
minr,li mrh~. jed~- nje z\\'ycięzcQ biell'u mlo- !,oi'eiplr Tllli'/('7.~-l,()\\·;;l,iI1L 
dr.ików \'1 ID37 t·. I3adlll'ę zdołał m!!1~ć Po IHlbo;i;e(lstwoch członkowie PTK u­
pierwszy zawodnik z Pomorza Kozłov,·ski. dali !"i~ do Pu;;z('z~-lw\\a a automobiliści 
T':li za. Radul':J, upłas0wflł się jf'den z A. \V_ do lokalu klubowpgo w POZIJaniu 
wJelokrotll.\·cll llczcstników_ Jakubowsld na wspólnE' śnia(lunie. k16re w sCl'dpcz­
z .S?koła pozllu(I"J.dego. ~:t d\VlJna~t'ym 11ym.nal'troill pl'zecia,p.-Ilr:ło <:i~ do późnych 
Tll:CISCU znalazł Slt~ IIIJlpg-!ol'oczny Wlc0- !rodZin popoludlJiow~-('h. \V c:r.a!'iC' jPO"o 
JlII;'l tl·:r. !Jolski \V ma mtonie, _K 1s;ck;. , cł l!l ł tl'\nmiR zebrano ";;rór1 11 <:7:r>;; ( \1 i "(h' Z~ ·! "'Zł 
k(ol'ego (]~' ",tall,; tPll okazał ;,1C; za krotkI, Ila FON, pl'7.ed ko,:.ciołrm zaś 87 zl na oł­
:"a H mil'j,cu l'J'zybit'gl ",laJ'tuja,cy .iu~ tarz św. Krzysztofa. (\\·z) 



Włochy nie wypowiedzą układu włosko-brytyjskiego 
i wy(ofają wojska z Hiszpanii 

Angielskie samoloty w lirecji 
AŁen'y. (Tel. wł.) Twierdzą tu, że 

na lotnisku odległym o 15 km od Aten 
wylądowało okolo 25 samolotów angiel~ 
skich wojslwwych. Grecy sa zdania, że 
samoloty te mają obronić Ateny na wy­
padek konfliktu. 

Ważkie oświadczenie min. Ciano na posiedzeniu parlamentu włoskiego cza~~~t~f:im~i~\~('~vl~c\~~~V~ ~~~~~f; 
R z y m. (TeJ. wI.) W sobotę odbyło twierdził dalej, że ochotnicy włoscy potwierdził, że w stosunl{ach między I' samolotów angielskich w Atenach. (w) 

się posiedzenie Izby Faszystowskiej i w Hiszpanii powrócą do ojczyzny po Atenami i Hzymem panuje atmosfera ,. ' 
Korporacyjnej, a następhie posiedze- wielkiej triumfalnej paradzie w Ma- w~aje~nej serdecz~loś.ci i. zaufania. - Protest posła albanskleno ! 
nie Senatu, ,na którym obie izby za- Mm. Clano podkreślił, ze oś Jest w dal- .:J 
twierdziły projekt ustawy o przyjęciu drycie przed gen. Franco. ~zy.m cię.gu in~tr~men~em ~spółpracy W londyme 
przez króla \Viktora Emanuela koro- Szczególnie ważne jest stanowisko l ze porozumleme dZIała ,Jednakowo 
ny albaitskiej. Bialogrodu natchnione duchem przy- sprawnie zarówno w Rzymie, jak/ i w 

Na posiedzeniu izby przemówienie jaźni, które znalazło swój wyraz w Berlinie. 
wygłosił min. Ciano, a w senacie prze- czasie Świąt \Vielkiejnocy i świadczę.- Zgromadzenie wielokrotnie prze­
mawiał admirał Thaon de Revel. Pro- ce przede wszystkim o sympatii i za- rywal o mowę ministra Ciano oklaska­
jekt ustawy izba i senat przyjęły jed- ufaniu istniejącym od dwóch lat po- mi, a po zakOliczonej mowie zatwier­
nogłośnie przez aklamację· między dwoma narodami- \V Biało- dziło projekt usta'.IY przyjęcia przez 

Na uroczystym posiedzeniu parla- grodzie zrozumiano, że obecność króla i cesarza korony albańskiej. 
men tu włoskiego uchwalono de- Włoch w Albanii nie kryje za sobę. by-
kret Bady l\1inistrów o przyjęciu naimniej jakichkolwiek wrogich za- * 
korony albal'l.skiej przez króla Wikto- m{arów w stosunku do Jugosławii, Po posiedzeniu Izby Goering udał 
ra Emanuela III. Posiedzenie odbyło lecz przeciwnie reprezentuje możli- się do 'Mussoliniego na konferencję· 
się w obecności delegacji alballskiej, wość solidarności i szerokiej WSPół-1 Bezpośrednio po wejściu do pałacu 
która powitana została przez zgroma- pracy_ Minister odparł dalej wszyst- Goering.w towarzyst~vie ~uss~liniego 
dzenie oklaskami. Obecny bYł również kie pogłoski i zarzuty dotyczę.ce za- ukazał SIę na balkome, dZIękuJQ.c tłu­
na posiedzeniu Mussolini i feldmar- miarów 'Vłoch w stosunku do Grecji i mom zgromadzonym przed pałacem. 
szalek Goering. 

Min. Ciano wygłosił przemówienie, 
w l{tórym na wstępie przypomniał, że 
w IIL wieku przed Chrystusem Duraz­
zo i Valona przyjęły protektorat Rzy­
mu, a w XV wieku główne miasta Al­
banii należały do Wenecji. Po upadku 
panowania ottomallskiego mocarstwa 
europejskie zawsze uznawały pierw­
szeństwo Włoch w Albanii. 

Dalej mówca przypomina okres doj­
ścia do władzy b. króla Zogu, pakt 
przyjaźni zawarty w Tiranie w 1926 r. 
i pakt sojuszniczy z roku 1927. Jednak 
mimo uroczystych zobowiązań przyj ę­
tych przez b. króla Zogu nie zmienił 
on swej postawy, wrogiej w stosunku 
do Włoch. 

Min. Ciano wskazał następnie na 
wielkie wkłady uczynione przez Wło­
Chy we wszystkiCh dziedzinach życia 
albańskiego. Wysiłki Włoch zmierza­
jące do poprawy warunków bytu na­
rodu albańskiego. rozbijały się o zło­
śliwe przeciwdziałania rządu b. króla 
Zogu. Już z. okaZji swej podróży w u­
biegłym styczniu do Jugosławii min. 
Ciano, mając na uwadze serdeczne 
więzy, łączące Rzym i Białogród, zwró­
cił uwagę rządu jugosłowiańskiego na 
możliwość kryzysu w stosunkach wlo­
sko-albal'lskich. 

Min. Ciano przedstawił następnie 
bieg wypadków poprzedzajq.cych zaję­
cie Albanii przez wojska włoskie. Min. 
Ciano zaprzecza dalej kampanii prasy 
zagranicznej w sprawach albal'lskich, 
zwłszcza na temat operacyj wojsl;:o­
wych_ Minister stwierdził, że nie odby­
ła się żadna bitwa, nie było żadnych 
zniszcz6l'l ani rozlewu krwi. Od chwili 
wylę.dowania wojsk rankiem 7 kwiet­
nia, w czasie którego padło kilku za­
bitYch wobec izolowanych zupełnie 
środków oporu, spokój i porządek zo­
stały automatycznie w całym kraju 
przywrócone, a wojska włoskie powi­
tane były wszędzie entuzjastycznymi 

Program pObyłu ministrów wegierskich 
w Rzymie 

Premieł· Tele~y i. min. Csaky l)r~yj~d będą rownie# 
pr;?;le;?;l Ojca 'Świętego 

R z y m. (P AT) Program wizyty wę- nie korespon,dentowi agencji Stefani 
gierskiego premiera Telekyego i min. w którym mówi, że celem jego przy­
spraw zagr. hr. Csakyego w Rzymie szlej podróży do Rzymu jaką odbędzie 
jest następujący: wraz z min. spraw zagranicznych, jest 

Węgierscy mężowie stanu przyjadą rewizyta Mussoliniego i narodu włos­
do Rzymu we wtorek o godz. 8 rano. kiego i jego rządu. 
Tegoż dnLa złożą wieniec w Panteonie Podróż ta jednak stanowi również 
i na grobie Nieznanego Żołnierza, po i przede wszystkim manifestację szcze­
czym przyjęci zostaną przez króla w rej i zażyłej przyjaźni istniejącej po­
P.ałacu Kwirynalskim i z,atrzymani na między obu krajami. Od czasu osta­
śniadaniu. Po południu odbędę. kon- tnie,i wizyty szefa rzę.du węgierskiego 
ferencję z Mussolinim w Pałacu We- we "Vłoszech, 'Vęgry przeżyły wypad­
n'eckim. \-Vleczorem Mussolini wyda ki historyczne ogromnego znaczenia, 
na cześć gości węgierskich obiad, pod- w czasie których Węgry mogły odczuć 
czas któr,ego wygłoszone będą toasty. wielokrotnie przyjacielskie poparcie 

Program środy przewiduje w dal- ze strony \Vloch. 
szym ciągu konferencje polityczne, podkreślając z wielką przyjemno­
śniad,anie w poselstwie węgierskim ścią i żywe zainteresowanie, jalde 
oraz obi,ad wydany prz'ez min. spraw przywiązuje do l'ozmowy z Mussolinim 
z.agr. Włoch hr_ Ciano. i członkamj rządu włoskiego, premier 

\V trzecim dniu pobytu, tj. w czwar- Teleky wyr,aził przekonanie, że wizyta 
tek, premier Teleky i min. Cs.aky przy- jego we \Vloszech przyniesie nowy u­
jęci będą w Watykanie na audiencji kład w dziele pogłębienia współpracy 
prz,ez Papieża, po czym pod,ejmowani obu narodów, nadmieniaję.c, że przy~ 
będą śni,adaniem, wydanym przez wiel- jaźń włosko - węgiersk.a w ol:H!cnej nie­
kiego mistrza Zakonu Maltallskiego ks. pewn,ej sytuacji przyczynia się do kon-

Jaki J-est cel wizyty dUwości i posiacLa , po~~tywne zI!acze· 
Chigi. I soli dacji pokoju op.artego na sprawie-

me dLa rozwoJu sytuacJI w baseme du­
Premier Teleky złożył oświadcze- n,ajskim. , 

"; ""'!!'_.- ~ . l 

Organ Wałykanuo politvce polskiej 
R~({d polski nie dopuści do jal~ie!IOkolwiel" na'ł·lls~en;a 

nas~ych itycio u:ych interesów 

manifestacjami. C i t t ,a d e l Vat i c a n o. (Tel. wł.) 
Odpowiadając następnie na dekla- Ol'g,an Watykanu "Osserv,ator,e Roma­

rację premiera Chamberlaina, min. no", omawiając sytuację międzynaro­
eiano wyraził żal, że prem. brytyjski dową, pisze, że społecz'ElllstV.-O polskie 
zapomniał o historii i zapewnia, że nie z całkowitym spokojem śledzi rozwój 
można oceniać stosunków włosko-al- wydarzet1 międzynarodowych, a dzia­
bańskich na podstawie wypadków z 7 łalność rządu polskiego, będąca wier­
i 8 kwietnia. nym wyrazem woli narodu, cieszy się 

lepszej org,aniz-acji pokoju. Wiemość 
wobec przyjętych zobowię.zall była l 
jest zawsz~ zasadą przestrzBganą. przez 
Polskę· 

Min. Ciano zgorIny jest z Cham- głęboką symp,atią społeczellstwa, któ-
re wie, że rząd nigdy nie dopuści do 

berlainem co do utrzymania działania naruszenia życiowych interesów pall-
paktu wlosko~brytyjskiego, nic bo- stwa. Polska - pi"ze "Osservalore Ro­
wiem nie zaszło co mogłoby uSiJra- mano" - w dalszym ciągu będzie go­
wiedliwić zmiany. Również i ze strony towa '7'spółpracować ~ .innymi. pań-

ł ki' i ana 'est wielka stwaml celem wzmOClllellla pokOJU na 
w os e) przyw ązyW) I kontynencie europejskim oraz bQdzie 
waga do układów, zawartyc.h. w przeciwstawiała się udziałowi w tzw. 
kwietniu r. ub. i Włochy równie z ozy- blokach ideologicznych. 

wione są pragnieni~m .utrzymania i~h Polska, podobnie jak dawniej, bę­
w mocy wykonanIa l przestrzeganIa dzie wierna zasadzie paktów dwu­
wszystkich klauzul, jak to czyniły J stronnych, któ1'e nie były sl;:iero\oyane 
WIochy dotychczas. Min. Ciano po- przeCiw nikomu, lecz służyły zawsze 

Szwajcaria gotowa do odpar(ia najeźdź(y 
StanołCC;?;Ie oświucl c;?;Ienie pre~. EtteJ"a 

Lozanna. (PAT) \V czasie uro- nizacji mobilizacji i obrony l1m'odo-
czystości zorganizowanej z okazji wej, oś\~iadczając: "Nie ,~ierzę w bez-

Konferencja bałkańska 
B u kar e s z t. (Tel. wI.) W ponie­

działek spotl{ają się prawdopodobnie 
na l\Iorzu Czarnym i odbQdą. wspól ną 
kouferencjQ król I'umm'lski Karol, re­
gent jugoslowiallski Paweł i król buł­
garski Borys. (w) 

Nagroda za krecią robotę 
Berlin. (PAT) Kanclerz nadał 

przywódcy Nit>mców sudeckich posło­
wi !(und lowi naj\V~' ższy order Trzeciej 
HZCf;ZY - złotą odznakę partii naro­
dowo-socjal istycznej. 

Prasa zamieszcza przy tej okazji 
żYCiOl'YS Kundta, pocllo'cślając szcze­
gólnie jego działalność, .iRko przywód­
cy Partii Niemców Sudeckich. 

Strzelanina na granicy 
sowiecko-japońskiej 

L o n d y n. (Tel. wł.) Posel albalu,ld 
w Londynie sprzeciwił siQ zwinięciu 
poselstwa albańskiego i oddaniu agend 
przedstawicielowi \-Vłoch w Londynie, 

W Oficjalnym oświadcz,eniu poseł 
alballski stwierdza, że nie może uznać 
nowej władzy zwierZChnej Albanii za 
pr,awowitą, gdyż doszła ona do tej wła­
dzy gwałtem. Jak wiadomo, w podob­
ny sposób postąpił przed kilku dniami 
poseł albaliski w Paryżu. 

Zjazd hitlerowski w Danii ' 
B e r l i n. (PAT) Jak donosi prasa z 

Hamburga, następny zjazd NSDAP w 
północnym Szlezwigu (przynależnym 
do Danii) odbędzie sie w maju w Ha­
dersleben, miasteczku Dołożonym po 
stronie duńskiej. Przewidziany jest m. 
in. pochód tamtejszych narodowych 80-
ejalisŁ6w przez miasto. 

Zamknięcie sesji 
, Sejmu litewskiego 

Kowno_ (PAT) Premier Czernius 
odczytał na posiedzeniu Sejmu dekret 
prezydenta zamykający zwyczajną wio­
senną sesję sejmu. 

W kolach politycznych sądzą, że se­
sja nadzwyczajna zostanie zwolana w 
maju. 

Zginął tragicznie 
"pierwszy żołnierz Francji" 

P a ryż. (PA T) W pię.tek padł ofia­
rą wypadku samochodowego w A wi­
gnonie jeden z najbardziej znanych o­
ficerów francuskich z czasów wojny 
światowej Albert Roche, 

Roche, który przewrócony przez 
samochód zmarł wskutek odniesio­
nych ran przeżywszy tat 44, był oglo­
szony w r. 1918 "pierwszym żołnierzem 
Francji", ze względu na dowody wa­
leczności, jakie złożył w czasie wojny 
a dzi~ki którym był 12 razy wymienia­
ny w rozkazach dziennych i otrzymał 
krzyż oficerski "Legij honorowej". 

Rolnictwo niemieckie 
bez robotników rolnych 

Berlin. (PAT) Za pośrednictwem 
radiostacji berlińskiej przywódca o­
kręgu partyjnego niemieckiego "fron­
tu pracy" \VohlIebel wygłosił apel, za­
powiadany kilkakrotnie przez radio­
stację niemiecką jako ważny komuni­
kat. 

'" apelu tym, skierowanym do kie­
rowników przedsiębiorstw, wskazał 
mówca, że "wobec wrogiej w stosunku 
do Rzeszy nag,anki, szereg pallstw od­
mówi! wysłania s\\-oich robotników 
rolnych do Niemiec. Stawia to rolnic­
two niemieckie w niez"' yl, le trucln~-m 
położen iu i Zl11ugza do polccen ia 
wszystkim kierownikom przedsię­
biorstw wydzielenia natychmiast na 0-
kres dwóch tygodni ze swych przed­
siębiorstw ludzi zdolnych do niesienia 
pomocy rolniczej, oraz stawienia ich 
do dyspozycji niemieckiego frontu 
pracy". 

Nowe nazwy ulic 
i placów Wiednia 

\V i e d e li. (PAT) Wszystkie ulice i 
place Wiednia w liczbie 2 tysięcy OtI'7.y­
mają no\ve nazwy, które zaczerpni ęfe 
zostaną wyłącznie ze zclnrzet'l historycz­
nych i zjawisk kultury niemieckiej. 

Przeredagowanie clot.vchcr.asowycn 
nazw odbywać się będzie pod osobistym 
ki.erownictwem kanclerza Hitlera. 

Czescy robotnicy rolni 
w Rzeszy 

przyłączenia kantonu Vaud do Szwaj- po~redD1ą ~gresJę, pl'~eclw naszemy T o ki o. (PA T) Agencja Domei do­
carH prezydent Szwajcarii Etter 0- panst\vu. Nlcbczl?le~zellstwo w razl.e nosi z .Ch~rbina:. w cz,~artek o godz. 
świadczył: "gdYby narodowi szwajcal'- l\Onfliktu eurolleJsluego polega na pro- 16 trze] ofl~erowle sowl.ecc~, na czele 
ski emu groziło kiedyś niebezpieczeil- bach pl'ze~narszu pl:zez nas:e tery to- patrolu~ Zlozo~lego z 10 z?ł11lerzy pl:''-e­
stwo, mielibyśmy - i wiemy o tym riu~ pomImo u.znallla. nasze~ ne~tral- ~(rOczyll g!·al1l.cę. w o.l{Qll~y !ungntng B e r l i n. (PAT) Urzędowo komu­
wszyscy - Jedno tylko wyjście: każdy noścI. SzwaJcarJa powll1na 11CZyC na l otworzy.h oglen nn. J~pol~skl posteru- nikuję., że w bież. i~-godniu opuściło 
by walczył na swym miejscu i spełnił poszar~owame. prawa mi.ędzynarOdO-j nek .gra~ll~zny .. StrazOlcy Japonscy od- Pragę 5 pociągów sp-ecj,alnych, wiozą­
obowiązek, nałożony na niego przez I wego l naszej neutralnOŚCI, która Jest powIedzIelI ogmem, po czym patrol SO-1 eyeh robotników czeskich na roboty do 
tradycję i sześć wieków historii". Puł- warta. tyle, ile jest warta nasza ar- wiecki wycofa.ł ~ie, unoszlJ,C z sobą Niemiec. 
kownik Guison omówił szczegóły orga- mia", rannych. 
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Napadał ludzi i ranił ich brzytwą Doroczny dziełl 
spółdzielczości 

R a d o m. (Tel. wł.) Policja radom­
ska uj~la osobnilca, który napadał na 
przechodniów i ranił ich brzytwą. w 
szyjQ. J ost n im 30-letni Franciszek 

Malborski z Haclomia. 

w szyję, po czym zbiegł w nieznanym 
kierunku. 

Wkrótce policja zaczęła otrzymy­
wać meldunki z okolic Radomia, że 
n.a przechodniów nap.ada jakiś osobnik 
w średnim wieku i rani ich brzytwą 
w szyję, jak gdyby chciał oc1cią.ć im 
głowy. 

Wszczęte za tajemniczym osobni­
kiem pOSZUkiwania dały pożądany re­
zultat, gdyż wykryto go na cmentarzu 
żydowskim i aresztowano w chwili, 
gdy zamierzał urządzić sobie tam lego­
wisko. Tajemniczym osobnikiem o­
kazał się Malborski, którego sędzia 
Śledczy przekazał psychiatrom do zba­
dania. 

War s z a w a (Tel. wI.) Doroczny 
dziel'l. spółdzielczości obchodzony bę­
dzie pod hasłem "Spółdzielczość 
wzmacnia siłę gospodarczą najszer­
szych warstw narodu i obronność pall­
stwa". Dziel) ten został wyznaczony na 
11 czerwca. (w) 

'Malborski zja\viwszy się nie tak da­
wno w sklepie Józefa Grelli, niespo­
dzianie wyjąŁ podczas rozmowy brzy­
twę z rękawa i zranił nią właściciela 

OO'łoszenia !-lamowy milimetr lub 'ego mIejsce k<*ltuje: w zw)"czajnych na atr<>nie 1I·la-
Ft mowej 15 groszy. na stronie redakcrjnej (4-lamowej): a) przy końcu części 

redakcyjnej :lO groszy. b) na stronie czwartej 50 iroszy. e) na IItronil! drugiej 60 groszy, dl na 
stronie wiadomości m:ejscowych 1.- zł. Drollneogłoszenia (naj wytej 100 słOw. w tym 5 na· 
główkowych) słowo nagł6wkowe drukiem tlWltym. 15 groszy. katde dalsle etowo 10 groszy, 
Ogłoszenia wicks~e vo·~TOd drobnych poczynl\j"c od ostatniej .trony. l·lamow)' milimetr 50 gro· 
szy. Ogłoszenia skomlilikowane. li zastrzeteniem miejsca - od poszczegOlnego wypadkn 20'/. 

• nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego wydania przyjmujem, do godzinr 10.30, a do wydań 
niedzielnych i świl\tęr2nych do godziny 11.30 rano. Zs Illęd, drukarskie, które nie zniekształ<!sill 
treści ogłoszenia. adm·nistracia me odpowiarłs. Og!o$zenia pr.yjmuien..r trłko sa opłatą I gOry. 

Jak lli>taJono dotychczas, Malbor­
ski zranił brzytwą w szyję kilka osób. 

P t W Polace • odnOS!Zenleon guetr do domu mieeillc~:nje (1 razy w tygodnIu) 
renumera a 2,5O zł, "za rranlca miesiecznia od 8.00 III do 6,00 zł (zależnie od k~aju), 

Ad redl\Jtcii ł administracjI Pozna1i, Aw. Marcin 7.0. Telefony: 4()-72, 14-7~. 83·07 .. 44-61, 
res 3,).24, 35-25: po godz.. 111 oraz w niedziele l lWIęta tylko: 40-72. RękoPIS6w niezamó­

wionych redakcja nie zwraca. - W rule wypadków •• powodow8Jlych siłą wyższą. przoo.zkód 
w zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpow~ada za dostarczenie pisma, a pre.nume· 
ratorzy nie mają prawa domagania lIią niedostar-czonych numerO-v lub odszkodowania. 
Konto P. K. O. P0m18ń 200 1411. Pocztowe konto rozrachunkowe: Pc znań 11. nr kartoteki 03. 



. śp. Bronisława Dłuska 
Warszawa. (Tel. wł.). W so­

botę, dnia 15 bm. zmarła w Warsza­
wie śp. Bronisł,awa Dłuska, siostra 
Marii Skłodowskiej-Curie. 

Urodzona w Warszawie w 1865 r. 
kończył,a medycynę Dluska w Paryżu, 
gdzie pracowaI.a szereg lat i prowadzi­
ła z mężem swym dr K,azimierzem 
Dluskim dom, który stał się ośrodkiem 
życia polski ej emigracji. 

Z chwilą, gdy skończyła się emigra­
cj,a, Dłuscy wracają do Polski i osia­
dają najpierw w Krakowie, następnie 
w Zakopanem, gdzie powstaje ich sta­
raniem sanatorium dla gruźliczn0-
chorych. W Zakopanem dr Dluska 
jest asyst.entką swego męża, po czym 
obejmuje kierownictwo administra­
cyjne sanatorium. Przy dużym współ­
działaniu Zmarłej powstaje Muzeum 
Tatrza11skie i Sanatorium "Bratniej 
Pomocy" Akademików. 

W wolnej Polsce śp. dr Bronisława 
Dłuska objęła kierownictwo Instytutu 
Radowego im. Marii Skłodowski.ej-Cu­
rie w \Varsz,awie, którego była inicja­
torki i twórczynią. 

Zjazd chórów kościelnych 
w Łodzi 

Ł ó d z, 17. 4. - W ni.edzielę odbyj 
się w Łodzi zjazd śpi.ewaczy Chórów 
!{ościelnych z całej diecezji łódzkiej, 
połączony z konkursem. Po mszy św. 
ohvarcia zjazdu dokonał J. E. ks. bi­
skup Włodzimierz Jasiński, w sali ks. 
salezj,anów, przy ul. Wodnej. .~ 

Na zjazd przybyły 33 chóry. Otwar­
cie, jak i część popisów byla transmi­
tow,ana przez rozgłośnię łódzką Pol­
skiego Hadia. 

S. N. w Łodzi demaskuje 
międzynarodówkę 

Ł ó d ź, 17. 4. - W niedzi.elę odby­
ly ' się na terenie Łodzi 3 wielkie ze­
brania Stronnictwa Narodowego pod 
hasłem "Socjaliści służą żydowskiej 
międzynarodówce". Ogółem na zebra­
nia Stronnictwa Narodowego przybyłO 
ponad 2 tys. osób. R e f.e ra t y wygłosili 
wiceprezesi Zarządu Okręgowego Str. 
Nar. Grzegorzak i Czernik, rad. Belka, 
Placek i Kożuchowski. 

Mówcy podkreślali w swych prze­
mówieniach, że socjaliści nic bez po­
mocy Żydów zrobić nie mogą. 

Przemówienia wszystkich mówców 
. spotkały się z reakcją zgromadzonych 

Na zak0l1czenie odśpiewano Hymn 
Młodych. 

Zjazd majstrów fabrycznych 
Ł ó d ź, 17. 4. - Wczoraj odbył się 

22 doroczny zjazd majstrów fabrycz­
nych, przy ud'liale 52 delegatów z 16 
oddziałów Związku 'ze wszystki ch 
dzielnic kraju. 

Zjazd powziął szereg uchwał, m. i. 
sprawę zawarcia układu zbiorowego, 
zaznaczając przy tym, że o ile układ 
nie zostanie podpisany do 15 maja rb. 
podjQty będzie ogólnopolski strajk. 

NASZA NOWELKA 

Żyd oskarżył fałszywie narodowców 
W i l n o. (Tel. wł.) Sąd Apelacyj- celu, opuścił kolonię, lecz przez zem­

ny w \Vilnie rozpatrywał sprawę han- stę oskarżYł narodowców o pobicie i 
dIarza z Lidy, .zyda Icka Konopki, 0- rabunek. Policja przeprowadziła na 
skarżonego o fałszywe oskarżenie kil- skutek meldunku dochodzenia, które 
ku narodowców z kolonii Szterny pod wykazały bezpodsta' .... ność oskarżenia 
Lidą.. żydowskiego, co spowodowało, że Ko-

Konopka, przybywszy ubiegłego 1'0- nopka został pocią.gnięty do odpowie­
ku w niedzielę do kolonii Sztemy w dzialności. 
sprawach handlowych, chciał dokonać Sąd Okręgowy w Lidzie skazał Ży· 
mimo katolickiego święta, paru trans- da za fałszywe oskarżenie na 2 lata 
akcyj. Nie udało mu się to jednak, więzienia, Sąd Apelacyjny zaś wyrok 
gdyż pi"Zeszkodzilo temu kilku naro-I ten zatwierdził. 
dowców. ZYd, nie dopią.wszy swego 

• 

16 letni chłopiec zabił z zemsty kupcCl 
C i e s z y n. (Tel. wł.) Są.d Okręg 0- Według zeznań Grenia, włamał się 

wy w Cieszynie rozpatrywał sprawę I on w październiku ub. roku do mie-
16-letniego \Viktora Grenia zŁazów, szkania Bożka i skra?! mu 320 złotych, 
pow. Bielsko, oskarżonego o zamordo- które ukrYł w słoruJe na strychu. -
wanie w lutym rb. w bestialski sposób Świadkiem ukrycia skradzionych pie­
na tle zemsty osobistej 18-letniego niędzy bYł służący ojca Gronia i d~­
kupca Józefa Bożka z Łazów. niósł o tym swemu chlebodawcy. OJ-

Dnia 2 lutego r. b. znaleziono na ciec Grenia zbił syna i zwrócił skra­
drodze polnej w Łazach ciężko ranne- dzione pieniądze Bożkowi. B,?że~-:­
go i bez pt'zytomności Józefa Bożka, jak zeznał Greń - złOŻYł domesleme 
któremu zbrodniarz nie zrabował pie- na niego do sądu, który skazał spraw­
niędzy, co wskazywało na to, że zbrod- cę kradzieży na umieszczenie w do­
nia dokonana została na tle zemsty mu poprawczym z zawieszeniem wy­
osobistej. Bożek, przewieziony do konania kary na 2 lata. Od chwili wy­
szpitala, zmarł po kilku dniach, nie roku Greń poprzysiągł sobie zemstę na 
odzyskawszy przytomności. Bożku, którą wykonał. Jak zeznał, 

\Vszczęte energiczne dochodzenia nie chciał zabić Bożka, lecz chciał go 
przez policję bialską doprowadziły do I tylko zranić. . 
wykrYCia sprawcy morderstwa, którym Sąd Okręgow! skaz8:ł młO?OClane~o 
się okazał 16-1etni \\'ikto1' Greń. Are- mordercę do dozywotme umleszczeme 
sztowany przyznał siQ do winy. w zakładzie poprawczym. 

Troska o robotników 
sezonowych w Łodzi 

Ł ó d ź, 17. 4. - Pod przewodnic­
twem prezesa Zarządu Okręgowego 
Henn'ka Szuloa, odbyło się w lokalu 
własnym zwołane przez Związek Za­
wodowy Pra ca Polska, zebranie pod 
h.asłem· ,.Gospodark,a miejska a robot­
nicy sezonowi". 

Zebranie to zgromadziło około 500 
osób. 

Przemawiali radny Belka i Zbi­
gniew Michalak, którzy omówili wa­
runki pracy i n~dzę sezonowców, oraz 
ustosunkowanie się obecnego socjali­
stYCZIH~gO Zarządu Miejskiego do słu­
sznych postulatów robotniczych. 

Na zakoilczenie prezes Szulc we­
z'wał wszyst.kich do jak największej 0-
fiarności n,a 1"0:-\. Zebranie przyjęlo 
jednomyślnie rezolucję, której treść 
podamy w jutJ·z~.i:;: zym numerze. 

Przeprowadzka dyr. kolei 
R a d o m. (Tel. w1.) Sprawa prze­

niesienia Okręgowej Dyrekcji Kolei 
Pal'lstwowt' ch w Radomiu do Chełma 
zostanie liiebawem pomyślnie załat­
wiona. Na odbytych konferencjach 
przedstawicieli Dyrekcji z wicemini­
strem Piaseckim ustalono, że przepro­
wadzka rozpocznie się w połowie ma­
ja, zakoilczy za~ na jesieni rb. 

Kto obejmie \V posiadanie gmachy 

dyrekcyjne w Radomiu - nie wiado­
mo na razie. Być może, że część icb 
zajmą. sądy, cześć zaś szkoły. 

Konkurs na wystrój dworca 
w Warszawie 

\Varszawa. (PAT) Na konkurs 
na projekty kompozycyj malarskich 
we wnętrzach Dworca Głównego, ogło­
szonego przez kierownictwo budowy 
dworca, nadesłano około 80 prac, w 
tym kilka z zagranicy. 

Tematem konkursu są. malowidła 
ścienne w poczekalni 1 j 2 klasy, zapo­
znająco widzów z zagadnieniami z 
dzicc1:dny turystyki, geografii, produk­
cji i przetwórczości wytworów rolni­
czych. 

. Sąd konkursowy pod przewodn. 
rektora 'Yojc. Jastrzębowskiego rozpa­
trzy nadesłane prace w dniach 17-19 
hm. \\' dn. ?O bm. nastąpi otwarcie 
wrstaw~' projektów konlwrsowych, 
która tn\'ać bQdzie do dnia 3 maja rb. 
,, · łącznie. 

Zjazd komitetów 
propagandy POP 

War s z a w a. (Tel. wł.). \Y nie­
dzielę odbył się w Warszawie zjazd 
pr.ezesów pracownicz~-ch komitetów 
propagandy Poż~'czki Obrony Przeciw­
lotniczej. 

Na zjazd przybył komisarz general­
ny Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej, 
gen. Berbecki, który wygłosił przemó­
wienie podkl'Elślając, że do rozbudowy 
lotnictwa i artylerii przeciwlotniczej 
musi stanąć cały naród polski. . 

Po przemówieniu tym zjazd przYJQ.ł 
odpowiednią. rezolucję. 

W godzinach popołudniowych 0-
brady zjazdU poświQcone były omó­
wieniu techniki i szczegółów akcji pro­
p.agandowej . 

Odwołania 
ukaranych studentów 

War s z a w a. (Tel. wl.) Do Wy­
działu V. Sądu Okręgo\'\oego w War­
szawie wplyn~ło kilkanaście odwołań 
studentów, ukaran;-.' ch przez sądy sta­
rościilskie, za zakłócenie spokoj u na 
ulicach w lutym rb. Sprawa ta znaj­
dzie się na wokandzie są.dowej w po­
czątkach maja. (w) 

Zbrodnia na Kaszubach 
K a l' t u z y. (T.el. '''' ł,) . W Grzebie~­

cu na posesji rolnika Władysława Re­
dliilskiego znaleziono w studni zwło­
ki jego żony 37-letniej Bronisławy. Po­
czę.tkowo sądzono, że zaszedł tu nie­
szczęśliwy wypad.ek. Śledztwo jednak 
doprowadziło do wykrycia pewnych 
śladów, wskazujących, że śp. Redliń­
ska padła ofiarę. zbrodni. 

W zwiQ,zku z tym policja areszto­
wała kilka osób podejrzanych. Da.lsz" 
śledztwo jest w toku. 

Chrzest cygańskiego dziecka 
Czersk. (Tel. wł.). W czasie po­

bytu tutaj cygańskiego obozu urodzi­
ła się cyganeczka, którą. ochrzczono w 
miejscowym kościele, nadając imię 

Helena. 
Chrztu dokonał ks. Okrój, a rodzi­

cami chrzestnymi zostali miejscowi 0-
bywatele p. Szprenga. i p. Ufnowska. 

Cyganie zabrali z kościoła w butel­
ce wodę święconą, którą pokropili 
swój obóz. Następnie urządzili hucz­
ną. ucztę. --------

KRONIKA ŁODZI 
Termin wyboru delegatów w flrmle L 

K. PoznańskI.. Inspektor pracy wyznaczył 
ponowny wybór delegatów fa.bry~znych, 
według nowych przepisów, w fIrmIe I. K. 
Poznański na dzień 19 bm. 

Wypadki 1 niedole. U-letnia Kazimie­
ra Szewczyk (POW 2!) zatruła się kwa­
sem solnym w celach sa.mobójczych. -
Elwira Szok aj (Wyczółkowskiego 5) za.ty­
la większa, ilość sublimatu w celach sa­
mobójczych. Przewieziona. do szpitala, 
zbiegła. - We wsi Józefów-Chojny spalił 
się dom mieszkalny Kopeckiego. Straty 
wyno;:zą, 3 tys. złotych. - Na ul. Rzgow­
skiej 2, przed kinem, wichura zerwała ol­
brzymi plakat reklamowy, który przy­
gniót.ł kobiety Helenę Poczet i Bronislawę 
Cendrowską. obie zamieszkałe na Zarzew­
skiej 12. Odniosły one ciętkie obrażenia 
ciała. - Na boisku K. S. Widr.ew U-letni 
Zenon Stasiak (Rokiciilska 126) uderzył 
kamieniem w głowę H -letmego Ambroziń­
ski ego (Słoneczna 7), kt.óry zmarł wkrótce 
po wypadku. - Na polu na Żabieńcu zna­
leziono zwłoki M-letniego Antoniego Mul­
lera (Żabieniec 6). Został on zamordowa­
ny 7 silnymi uderzeniami noża w głowę, 
brzuch i kark. Policja zatrzymała 2 po­
dejrzanych o udział w zabójstwie. 

I 
rwano zaofiarowane jej róte. Był to jed- wzrok tony miejscowego pastora.. Nie by­
nak daremny trud. 'V każ,lym ogrodr.ie r la z tego mądra. 

. bylo zatrz ęsienie róź. Po trzech dniach zgłosila się do admi-

Ro'z· a na parapec·le okna Następnego dnia rano Z10:1;0113,. z ],olei ni"tracji gazety po odbiór ewentualnego 
trzecia, różę na parapacie jej okna. Wie- listu. Niepomiernie się zdziwiła, gdy u-
czorem panna Smit.h obejrzała dokładnie rzędnik wręczył jej tuzin kopert r6tnego 

młodzieńcu, który niedawno. na zabawie od strony drogi okno swojego pokoiku. kształtu. 'V pobliskiej cukierence szybko Pokoik, w którym mieszkała panna 
Smith, położony był na parterze llodmi~j­
skiej willi. Okno pokoiku wychodzlło 
wprost na drogę. Była to droga wysadzo­
na czereśniami i miło byłoby po przebu­
dzeniu rzucić na drzewa pierwsze spojrze­
nie, gdyby ze względu na przechodzących 
ludzi panna Smith nie była zmuszona za­
krywać okna firankami, zanim nie Sk011· 
czyla porannej toalety. 

Dlatego też nie wiedziała, kto poło:tyl 
różę na paraperie okna. 

Byla lo śliczna róża z !Zatunku. jaki 
katalogi ogrodniC'ze cenią bardzo wysoko 
i zalecają hodowcom. Każdy blado żółty 
płatel, I"Yiatu był obrzeżony pomaraiJ­
czową sm ugą. IT odowca róż wiedziałby 
od razu, 7.e jeszcze przed 1,i1ku la ty od ­
miana ta byla wi elką rzadkoiicią i na wy· 
slawach kwialów budzila podziw i gro· 
madziła zIole medale. Panna Smith nie 
wiedziala o tym. Każda róża, niezależnie 
od bilr\\'~'. uklaclu i kroju platl,ów, łączyła 
się 11 niej z jednym tylko pojc:ciem. miu-
1I0\yici,.. z 111 ilością. 

- l'rzrplIszrzam. 7.e różę tę upuści! 
],Io ś prz('('hodząey drogą - powicclidala 
jf'j gospodyni, w!aś cicielka podmic.i~ki('j 
willi. 

- Ja t e ~ lak są rlz <: - odJlarla P;I\111<1 
Smith. 

Niemniej jednak zabl'ala róż r. ze soIJą 
do miasta i w biurze, gdzie pracowala. u­
stawiła ją w szklance z wodą oboli: ma­
szyny do pisania.. 

r-;nstępnrg'o dnia rano. gd? 1'07.sun~la 
firanki, ujrzala znowu róż~ na parapecie I 
okna. I 

Po raz drugi nic mógł to być przypa-
dek. Przez chwilę myślala o pewnym 

w sąsiedztwie, tallczył z nią cztery razy. '\'icmożliwością było skryć się za firanką otwonyła li sty. Było tam osiem ofert na 
Był jednak bardzo nieśmiały i nawet nie i nie b~'ć z zewnątrz widzianą. Można kupno mebli, dywanów i garderOby, dwa 
st'arał się dowiedzieć. gdzie ona mieszka. hy było ubrać się, skoro świt i czatować wezwania do skJadania ofiar na utrzyma.­
Jak mógł więc składać róże u jej okna: gdzieś w pobliżu, ale gdyby .,on" to do- nie szpitali. apel jakiejś sekty religijnej, 
gdy nie znał adresu? I strzegł? Niewątpliwie obraziłby się propagującej dozgonną, czystość. oraz 

A więc ktoś inny. Może ten bl'Unet po- śmiertelnie, że ona nic wie. kto żywi dla oferta pewnego rzemieślnika, który w a-
d . t niej uczucie i składa jej cocl:del1llY hołd. dresie pom~'lil numer szyfru. 

rl obny do aktora. k.tóry jeździ o mlas.a l Panna Smith byla w nic lada rozterce. Panna ::-':cJson 01'7.ek1a. że nieznajomy 
t~- m samym pociągIem co ona? G?y Jt\ Gdy. jcrlnak przez cal)' tydzień znajdy. nic czyta na.iwidoczniei ogłoszeń w gaze-spotyka na dl'odze do stacji kolejowe] , . 
zawsze patrzy Aię na nią i uśmiecha si~ wała róże na parapecie okna, postanowi- cle i poradziła jej napisanie listu tej tre-
przVj· ażnie. Tak, to na pewno on. ła zwicrz~'ć się komuś zaufanemu i do- ś~i, iż w najbliższą sobotę będzie na dan-

. świadczonE'mu. \Vybór jej nie mógł paść omgu w "Carllonie" i we wJosach będzie 
Panna Smith zdjęła s:r.~'bko kapelusik. na kogo innego. jak na pannę Nelson. miała wpi~tq róż 1:. Na ),opercie miała 

który nosila do bii.u·a Wlożyla strojny główną. stenol~' pistkę w biurze, w którym w~'pisać dużymi literami. "Dla ofiarodaw­
l,apclusz. chowany na ś\\'ir,to. Do grana- pracowala. Panna },'elson brła w swoim ry róży" .i list, obciążony kamyidem, po­
lowego kostllIll1U przyplęla różę, złożoną życiu trz~' razy zaręczona i mężczyzn zna· łożyć wieczorem na parapecie o].ma. 
jej w hofdzie na parapacie okna. la na wrlot. . Panna Smith uczyniła wszystko. jak 

Na pociąg- zdążyla w ostatniej chwili. - OczY\\'iśrie - powi edziala - nic ooradzila. jej 6tar;:za pI'zyjaciółka. By-
Zdys:r.alla "",,koczyla clo przepel!lionego ,,"oIno ci na,yet u6iłow::tć za"koczyć go w la niemile zdziwiona. gody rano. na para­
pJ'zedzialu. Przeczucie nie myliJo jej. - f' chwili, p'(l~T tak rl~· sl()·('tnie ofiarowuje ci pecie okna li~t lrżał niethnir.ty, a codzien­
Brunet podoimy do aktora siedział pod pic:hn~1 kwiat. Mężcz~' żni nic fubią, być nej róży ' nic było. 
oknem. }(f\cikir!l1 ócz ch"'Fila spojrze· I rlel\OJls pil'owani. Ach, jal,a lo szalenie ro- Tak si ę tym prze,ic:la. że nic jadła śnia.­
nie, jakim ,ią. obrzucił. Hóżę widział nu mant~' czl1a przygoda! - dodala wzdycha- dania. Pog-rążona w myślach poszla na 
pewno, ale ni e clJ'l4nął. To na pewno ak· ,iąc i pl'7.(· wracają. oczy. stację kolejo\"ą i przl'z nom~'łkę wsiadJa 
tor - pom~·ślała. !'ikupila uczueie i skie· - ,V zupelllo~ri zdaję sobie z tego do przedzialu pieJ'w!'\zf'j klasy. Siedziało 
1'0\\'a1a na niego wZl'ok. Brunet zerwał się spraw!) - or!pał'la panna Smith - ale co tam d\\'Óc)1 star·szych. grubych, dostatnio 
z lawl,i i ofial'o\\'uł ki swoje miejsce. To mam uczynić. żeby go zoLaczyć i poznać? ubran~' ch pnnów. 
hylo mi7.y:-tko. - },'ailepszą r7.Ccr.3, br,clzic umieszcze- . - Tak pó;'no do fah,·~-ld? - zapytał 

])l'up'a róż,1 ullli eszczona :r.ostala IV to- nic w gazecie drobnrgo ogłoszenia, w ru- jeden. 
\\·arz)-"t\"i,. pierw;,zrj. IV szklance obok I l; T'~'ce "osobi"lc". );a przrldad tej l!'eiÓci: - Zaspalem. a slużąca zapomniała 
nHl~Z.'· I1~· do pisHuia pallll)' ~l11ith. ..Panu. któl'~' sklada rÓże na pnrapecie mnie obudzić. 

- .fal, widz ę, zakłada pani ogl'ó(lek - hiałeg'o clomku, proszę o wiadomość pod - Ma pan śliczl1ą różę w butonierce _ 
zażartowal szef podc7.ClS in!;'pekeji biura tizyfrl'111 takim i takim clo ckspel~ycji tej pOdtrzymywał rozmowę pierwszy. 

Panna Smith oburzyla się i wyniosła gazf'ly". .:-\ie cierpię ],wiatów w butonierce, 
różę do pokoiku. l,tóry slużyl urzędnicz- Panna Smith przeznaczyla na oglosze- a~e moja ~ona codziennie się przy tym li-

kom za gurderolJr,. nie picni,Flroe, oszczędzanr' na nm"e pan- piera. ZaT.wrcza.i zaraz. gd~' ", ., - ,idę z do-
Po południu. gdy wróciła do podmirj- lofelki. Gdy w g:łZe c ie ukazało ;:ię jef 0 - mu. ~kłauam różę na parapecie lJialego 

"kiego. osiedla, poddala lustracji WSZ~'st-1 glo!';zcnic, w pociągu Ob1"CI'\\'0"31a ludzi , domku w sąsiedztwie. Dziś nie zdążylem. 
kie ogrody i ogródki p!'zed willami. My- ('Z~' tCljąeycll rubrY]'ę drobnyc!J ogłoszeń. . 
ślala, że wynajdzie krzak, z którego ze- Przy jej ogłoszeniu zal.rzymał się jedynie (Tłumaczone z angielskiego). 

• 



21) 
Od zywego, człowieka ocl ~ego 

życie. Od zywego człowieka, od Jego 
lez, rozPaczy i nt;>dzy dzieliły mnie milio­
ny Latoura. GdzieŚ tam budowano sa­
natoria, szpitale i ochronki z wyrytym 
na marmurowych tablicach moim, jako 
fundatorki, nazwiskiem, a .la nie mo­
głam wziąć w ramiona .chorego, pokry­
tego strupami dziecka. Nie mogłam 
podnieść z rynstzoka pijanego nędzarza 
i włóczęgi, czy przygarnąć dojrzanej 
skroś szybę luksusowego' samochodu 
wypędzonej przez nieludzkie dzieci sta­
ruszki. Pamiętam mój jeden jedyny, 
ale jakże nieudany występ filantropij­
ny w Paryżu. Zabłądziłam i jakimś cu­
dem znalazłam s.ię w tej okropnej, brud­
nej i ponurej la Villetle, dzielnicy ro­
botniczej . Sama prowadzilam mój ka­
briolet, cudo wykwintu i zarazem ostat­
nią kreację Latoura. Zewsząd patrzyły 
na mnie z nienawiścią oczy pijących 
absynt mężczyzn, kłócących się kobiet, 
podobnych do trupków, posiniaczonych 
dzieci. Nagle przed jednym z niezliczo­
nych barów zobaczylam siedzącą na za­
śmieconym i zaplutym trotuarze stal'f\ 
żebraczkę. ZatrZymałam kabriolet ski­
nęłam na nią i jednocześnie niemal z 
rozpaczą przypomniałam sobie, że ni~ 
wzięłam ze sobą pienit;>dzy. Gorączko­
wo szukałam w samochodzie jakiegoś 
przedmiotu, kt.óry mogłabym tej biednej 
kobiecie ofiarować i nie znalazłam nic, 
prócz mego srebrnego lisa. PodaJam 
więc tego lisa żebraczce i z przerażeniem 
usłyszałam chóralny ryk szyderczego 
śmiechu. Pijani mężczyźni, brudne o 
złych, jak żądła żmij oczach ko.hiely, 
podobne do trupków' dzieci -wszyscy 
óóslowni~ zatacza1i się ze śmiech u. 
Obdarowana spojrzala z niewiarą na 
mnie, wyrwała mi z r~ki lisa i ucieka­
jąc, palcem wskazala na czoło: ,,\Va­
riatka" ... Boże, jak ja uciekałam przed 
tym strasznym, ryczącym ze śmiechu 
t.Iumem, a raczej przed jego nędzą du­
chową i potworną brzydotą moralną ... 
'I'ak wyglądał mój pierwszy i ostatni 
występ filantropijny w okresie, kiedy 
vyłam · "najszczęśliwszą kobieta świat.a" 
- zażartowała z odrobiną goryczy i mó­
wiła dalej, już pogodna, znów oplecio­
na. czarodziejską girlandą swoich sa­
haryjskich wspomnień. 

- I przyszedł Mitia w swoim mun­
durze Legii Cudzoziemskiej, tak słusz­
nie zwanej "klasztorem .zrozpaczo­
nych", i żywe, spienione życie buchnę­
.0 zewszą,d stoma ge.izerami. Nasz ma­
lo zewsząd stoma gejzerami. Nasz ma­
skich i drogich, najczęściej l1ieszczę­
śliwych, brzęku gitar i bałałajek, śpie­
wu, śmiechu i płaczu, głośnych ma­
rzel'i i cichych spowiedzi. Można było 
nareszcie nie budować szpitali i ochro­
nek, ale komuś zziębniętemu podać 
szklankę gorę.cej herbat)', pocieszyć 
dobrym i serdecznym słowem, kogoś 
śmiertelnie smutnego, albo kandydata 
na samobójcę nauczyć znów kochać 
żrcie: I móc nareszcie obcować z ludź­
mi, którzy maję. w piersi ni~ stalowe 
aparaty ssąco-tłoczące, ale żywe, zdol­
ne do bólu, entuzjazmu, rozpaczy i u­
niesiell prawdzi,ve serce człowiecze. Bo 
mi sIę zawsze zdawało, że ci wszyscy 
i'ardzo bogaci ludzie, wśród których 
t)Tłam tyle lat, nie ma.ią prawdziw}'ch 
serc, t~'lko takie właśnie stalowe apa­
raty. Doznawałam wrażenia, że nie u­

pewnej ch wili, kiedy czułam się bardzo 
samotna i nieszczęśliwa, ty uratowałaś 
mnie także? 

- Och, Tamaro . " - :l\1aniusia o­
tworzyła szeroko svvoje fiolkowe, za­
okrąglone zdumieniem oczy. - Ja cie­
bie? To tak, jak mysz z bajki La Fon­
taine'a, która uratowała lwa, albo jak­
by mucha rzuciła siQ na ratunek sło­
ni o \"i. 

- Dziękuję za tego słonia. - roze­
śmiała si Q Tamara - Dotychczas my­
ślałam, że jestem raczej nimfą, sylfidę. 
czy czymś w tym rodzaju, no, ale to 
nic nie szkodzi. To rato\yanie mialo 
miejsce na tamtych wyścigach. 

- To był najszczęśliwszy dziel} 
od mego wyjazdu z Polski - wyrwało 
się Maniusi, ale Tamara, oczywiście, 
udała, że nie słyszy i opowiadała da­
lej: 

- Młody oficer spadł z konia ileżal 
nieruchorno na torze. Spojrzalam ze 

ł 
I '. 

........... _ ..... 

na na cynobrowo kobietka, ze złością 
pytająca bladego, jak płótno oficera: 
"Cóż się z tobą dzieje, Pierre?". "Ma 
złamane obie ręce" - odpowiedziałaś 
twardo i z ręki wypadła ci powołi czer­
wona od krwi chusteczka. Podniosłaś 
na mnie oczy i nagle cała zajaśniałaś. 
vViedziałam, że w tej chwili nie czułaś 
się samotna i zgubiona w tym przeraZli­
we obcym tłumie i że serce ci odtajało, 
jak i mnie. I gdybyś nie była krzyknę­
ła po polsku w tej dręczącej minucie 
głuchego milczenia, znów byłabym prze­
żyła ten przeszywający, zimny dreszcz 
lęku, który mną zawsze wstrząsa wobec 
kamiennej martwoty człowieczych bez­
litosnych serc. 

- Znam ten dreszcz, Tamaro, i to 
okropne uczucie, że sercu jest zimno. 
Od tylu lat znam ten wewnętrzny mróz 
- powiedziała po raz pierwszy prawd·~ 
o sobie. 

Tamara zapatrzyła. się w szafirowy 
zmrok za oknem, aby Maniusi było lżej ., . . 

"Młody oficer spadł z konia" 

zgrozą na publiczność. Żadna z kobiet, podzielić z nią ciężar jej niemej, nigdy 
nawet żona tego biedaka, nie krzyknęła, lliewyznanej niedoli. Ale Maniusia mil­
nie ruszyła się z trybuny. I w głuchej czała. I w ciszy wionął znów miękki, 
ciszy nagle ktoś krzyknął po polsku: stłumiony glos 'ramary: 
Mój Boże! I ktoś inny po rosyjsku: Bo- -Mów, Blanchefleur. Może już czas, 
że mój! Ty i ja. Widziałam, jak mimo aby nie było między nami tego twojego 
protestu twego męża, zbiegłaś z trybu- milczenia? 
ny, cala biała, w płóciennej sukni i du- Maniusia wstała i podeszła do okna. 
żym kapeluszu świeża, jak bialy kwiat Poprzez dyszące przedwieczorną gorącz­
na tle jaskrawej galerii kobiet o ostrych, ką miasto, poprzez jego dymy i łuny 
mocno Ul'óżowionych twarzach. Przy- oczy odnalazły morze i świalła okr\,tów, 
biegłaś zdyszana i jak ja, pochyliłaś się powoli z portu odpływających do Eu­
nad leżącym. Spojrzałam na twoje ja- ropy. 
sne włosy, paniellską mimo ślubnej Przycisnęla czoło do szyby i powie-
obrączki twarzyczkę i pełne łez 0czy, sło- działa cicho: 
dyczą wyrazu zupełnie podobne do 'oczu - Zabłądziłam, Tamaro. I prócz cie­
panny Poraj i bez wahania powieclzia- bie jednej znikąd ratunku, znikąd pro­
łam po polsku: "Blanchefleur, daj mi myka światła, odrobiny ciepla, przyj aż­
twoją chusteczkę. Na imię mi Tamara". ni, zrozumienia. Zanim wróciłaś z Co­
"Oto chusteczka, Tamaro" - odpowie- lomb-Bóchar, calymi dniami i nocami 
działaś i ręce ci drżały ze strachu, że błąkałam się. płacząc, po moim zim­
młody oficer się zabił. Ale on, na szczę- nym, ponurym pokoiku i blagałam Bo­
ście, mial tylko złamane przeguby rąk i ga, aby mi pozwolił umrzeć. Gdybyś nie 
zranione czoło, które mu obm,yłyśmy była wróciła, naprawdę. naprawdę, nie 
obie z krwi i piasku, kiedy przyniesiono I wiem - obróciJa się ku Tamarze " za­
wodę i nosze. Pamiętasz z jal,ą "mi- lamanymi na czarnej, zalobnej sukien­
łością" patrzyła na nas mala. uróżowa- ce rękami. 

KOLOR ŻYCIA. 

• 

patrzyła na Tamarę z osłupieniem. 
- Ten kolor życia, bez którego po 

trochu umieramy - powtórzyła z naj­
głębszym skupieniem - Ależ tak, Ta­
maro - zajaśniała wdzięcznością i za­
chwytem. - Mój Boże, ja niemal od. 
dnia wyjazdu z Polski szukam tej 
pra\vcly i ty mi dopiero dziś otwi3rasz 
oczy ... Tak, kolor życia ... 

Przymknęła powieki i odrzucila gło­
wę w tył. 

- Życie w Polsce miaJo taki jakiś 
pastelowy kolor, Tamaro. Popielaty, jak 
nasze rzeki, bladoniebieski, jak nasze 
niebo, różowy, jak wschody i zachody 
slolICa i cały przesycony tym ciepłem, 
które bije z polskich serc, z życzliwych 
uśmiechów, z przyjaznych uścisków 
dłoni, z choinek, płonących złotym ·b.1a­
skiem w wigilijny wieczór, z litości­
wych słów, które ci ktoś rzuci, jak pęk 
kwiatów, kiedy jesteś smutna i pła­
czesz ... 

Pokiwała głową i powtórzyła z ol­
śnieniem: 

- Kolor życia -
Tamara rzuciła łekko, nie patrząe na 

Maniusię : 
- Odnajdziesz kolor swego życia, 

kiedy wrócisz do Polski, do swego "kli­
matu". 

- Och, Tamaro -
Było tyle gorzkiej niewiary w tym 

okrzyku, że Tamara uśmiechnęła się 
swoim mądrym, przedziwnie' dyskret­
nym uśmiechem i powtórzyła swobod­
nie: 

- Kiedy wrócisz do Polski, Blanche­
fleur? 

- Między mną a Polską są głucho 
zatrzaśnięLe drzwi - głośno pomyśłała 
l\faniw.ia. 

- Życie ma uniwersalny wytrych i 
oh'l'iera wszystkie drzwi. I jest w nim 
tyle niespodzianel-. Trzeba tylko umieć 
mocno zacisnąć zęby i czekać. 

- Życie? - gorzko powiedziała Ma­
niusia. - SkOl1czylo się w dniu, kiedy 
zgasly oczy mego dziecka. Jak gdyby 
zatrzyma! się jakiś zegar, Tamaro. Zro­
bilo Rię tak ciemno i tak straszliwie pu­
sto, I gdyby nie ty -

Tamara zobaczyła, jak żywą twardą, 
zamkniętą Lwarz kapitana Dupont, po­
znanego na owyclt wyścigach. Zapamię­
tała szczególnie jego szare, zimne oczy 
i wąską linię nawykłych do wydawania 
rozkazów warg. ,.Nie psuje cię na peW­
no nadmiarem czułości, śliczne, jasno­
wlose, polskie biedactwo" - pomyślała 
wtedy, patrząc cieplo na białą, drobną i 
kruchą, jak statuetka żonę kapitana Du­
pont. I od razu zrobiło jej się okropnie 
żal tego polskiego biedactwa, które mu­
siało być samotne, niezrozumiane i głod­
ne ludzkiej dobroci. 

- I tylko ty jedna, Tamaro - po­
wtórzyła nieśmialo Maniusia. 

- To nie ja, Blanchefleur - zbaga­
telizowaJa swoją rolę w życiu Maniusi, 
śmiejąc się wesolo. - To mój klimat, 
kolor mojego życia, może podobny do 
polskiego. Trochę piękna, trochę sztuki, 
trochę kwiatów i poezji, ogiell w lw­
minku, zaciszny, różowo oświetlony ką­
cik i dużo, dużo serca. Oto cały sekret, 
Blanahefleur. 

- Dużo, dużo serca - westchnęła 
Maniusia. 

mieją cierpieć ani t<;'Rknić, że niczego Jej drobna, delikatna twarz zajaśnia­
naprawdę nic pragnę. i że goy są. sami, la w zapada~ącym zmierzchu bladośc~ą 
nigdy nie płaczą. Że może znaję. tylko n.le~al pr7:ezroczys~ą.. Splywał na mą 
to tępe zmęczenie, ten jakiś nikczem- clen, pa~aJ~cy od JeJ. ble?negO, n.adla­
ny, plug::lw~' smutek przesytu, z któ- manego 7.1c1a. Ogarmat J.ą ~en zlr:tny 
rym roz"taią, "ię po schadzce ludzir, I ~rok, l\tory strza,sc~.la z SIebie :;ouzwn­
złvięzani nie milością, a t~'lko kapry- nie, wchodząc do blaJego pałacyku Ta-

I pomyślaJa, że wystarczyłby jej na­
... vet okruch serca, gdyby pod mundu­
rem khaki znów dla niej zabiJo dobro­
cią i zrozumieniem i splynęło na twar­
de, męskie usta choćby tylko tym jed­
nym, chyba w żadnym języku świata 
nieznanym słówkiem, pelnym najgłęb­

życie na jakąś cudzą, trudną do znlesie- szej, polskiej tkliwości: Biedactwo. 
nia egzystencję . Niby to żyjesz, a ciągle, A Tamara, która, oczywiście, była 
z mlr<:ką szukasz swojego własnego, u- czarodziejką, odczytała to urocze, 
kradzionego ci życia - wszystkie rany Icc7.ące słówko w żało-

sem zm,· "łów. mary. 
Tamura ,vyjQła z wazonu go.łą,7. Ośmielona jej milczeniem, mówila z 

świeżej, jakby przed ch"'ilą zerwanej namysłem: 
mimozr. Ohłok 7.wiewny i złot~" który - Tamaro, nie wiem na pewno, ale 
«: Nicei prz~'w<;,clro,,"ał samolotem i zdaje mi siQ, 7.e ty, kiedy bylaś lal,a sza­
plonl,ll blaf'kic11l wschodz:=J.cego SIOl'lCU. lenie bogata i okropnie samotna wśród 
Utopiła twarz w puszystych, pachną- ludzi z aparatami ssąco-tłoczącymi za­
rych kwiatach i rzuciła gałąź na ko- miast serc, doznawałaś także pewnego 
lana Maniu"i. zupełnie niesamowitego wrażenia. Wra-

Blunchcflcur, czy wiesz, że w żenia, że ktoś zamienił ci twoje wlasne 

Tamara spojrzała uważnie na Ma- snym spojrzeniu Maniusi. I powiedzia­
niusię i uśmiechnęla się swoim pogod- la cicho, z calą nie\vysłowioną czulością 
nym smutkiem. swego serca: 

- Dziesięć lat lak 7.yJam, Blanche- - Biedactwo ... Kiedy płakałam, pan-
fleur. Swoje wJasne życie i siebie samą na Poraj nigdy mnie nie slrofowała, jak 
odnalazłam dopiero w Colomb-Bechar, inne moje guwernantki, ale mówila: 
kiedy przyszedł Mitia. On mi przyniÓ"lł "PJacz, placz, biedactwo. Lżej ci bęclzie, 
nie tylko swoją bolesną, jak grób mil- kiedy się wypłaczesz". I już za to jedno 
C7.ącą przez tyle lat milość, ale i mÓj]' slowo można ją bylo pokochać na cale 
"klimat". Ten kolor życia, bez którego życie. Co, znów telefon? 
na obczyźnie codziennie po trochu u-
mieramy. (Ciąg da15z} lla~ tęp 

Maniusia szero!w otlYorzyla oczy i 



Z krainy palm i słońca 
Fort de France, Martynika., 

w marcu. 
(l') Piękny, słoneczny dzien. Wyglą..­

dam przez iluminator i widzę, jak ma­
łe stadko latających ryb, wystraszone 
kadłubem statku, pierzcha na wszyst­
kie strony, lecąc tuż nad wodą i zgrab­
nie wymijając grzbiety fal. Latające 
ryby to zjawisko codzienne na Morzu 
Karaibskim. Wielkości od kilku do 
dwudziestu kilku centymetrów, silnie 
odbiwszy się ogonem wypadają z wo­
dy i używająG pletw-skrzydeł do po­
mocy, przelatują nieraz przeszło 30 m, 
aby straciwszy szybkość wpaść spo­
wrotem do żywiołu, do którego należą. 
Są jasnego koloru, o srebrzystych łu­
skach,. z bliska jednak wyglądają 
brzydko, mając tępe głowy o smut­
nych pyszczkach. 

Poza tym ocean pusty. Nie widać 
ani wiatroskrzydłych mew, tak często 
spotykanych na Atlantyku Północnym, gą i niepokojem patrzy w stronę wul­
fali nie rozpruje pletwa rekina ani ka- kanu i niechętnie osiedla się w jego 
szalota. Zato temperatura wody wsk a- bliskości. 
zuje + 25 st. C i raz po raz płyną po Martynika, to ojczyzna Kreolów i 
powierzchni żółte wodorosty, lub sunie miejsce urodzenia żony Napoloona -
bezszelestnie wypełniony pO'wietrzem Józefiny. Wśród murzynów otaczają­
pęcherz małża-żeglarza (Portuguese cych w łódkach statek, Kreoli wyróż­
man-of-war). niają się prostymi włosami, śniadą 

Daleko, daleko widać jakieś wyspy, cerą i dużymi, ciemnymi oczyma, 
białe latarnie i statki. Nagle zmienia- przypominając trochę Cyganów. Ska­
my kurs i za chwilę znowu bezbrzeżny czą do wody za pieniędzmi tak męż­
ocean. czyźni, jak kobiety i dzieci. Jednak 

Na dziobie jest coś w rodzaju pla- mistrzami w nurkowaniu są murzyni. 
ży; jest to miejsce przeznaczone dla Za rzuconym pieniądzem, gromada 
załogi, która tam spędza wolne godzi- ciemnych ciał jak torpedy szła pod po­
ny, gawędząc i opalając się. Słonce wierzchnię· Pieniła się woda, błyskały 
południowe opala szybko i niektórzy białe siopy coraz dalej, głębiej, stawa­
marynarze brązowi są jak metysi. ły się coraz mniej widoczne, aż .le po-

Stajemy na redzie w Saint Pierre chłaniał jednostajny błękit. Fale roz­
i rzucamy kotwicę. Jest to drugie z biegały się kręgiem, zmniejszały się, 
kolei pod względem ilości mieszkan- niknęły. Za chwilę tu i ówdzie ukazy­
ców miasto na Martynice, wyspie na- wa się w wodzie czarny punkt, zwięk­
leżącej do Francji. Niewielka, licząca szał się gwałtownie i wełnista głowa 
zaledwie 49 niil długości Martynika wyłaniała się z wody. Kilka rzutów 
jest pochodzenia wulkanicznego. ramion, elastyczny rzut ciała i JUZ 
Głównymi produktami tej wyspy są siedzi w łodzi, charakterystycznym 
trzcina cukrowa, kawa, banany i ma- ruchem ręki obcierając twarz. Włosów 
hon. nie otrząsa się z wody, tłuszcz broni 

Tuż za St. Pierre wznosi się wyso- je znakomicie przed zamoczeniem. 
ki na 4429 stóp stożek Mont Pele, je- Między murzynami jest jeden albi­
den z czynnych wulkanów w Indiach nos. Ryże, skręcone jak wełna włosy, 
Zachodnich. Kłębiące się dookoła brzydka o grubych rysach twarz i bis.­
szczytu chmury, nie pozwalają do- le jak mleko, trochę zaróżowione cia­
strzec smugi dymu, wydobywającej ło. Siedzi okrakiem, z nogami w '\vo­
się bez ustanku z krateru, zrzadka tyl- dzie na drągu, na którym przyjechał 
ko, rozpędzone silniejszym podmu- z lądu. Gdy pasażerom schodzącym na 
chem wiatru, ukazują oczom widza ląd orkiestra gra skoczne foxtroit'y, 
wulkan w całej jego wspaniałości i murzyni stają jeden za drugim w swo­
grozie. Jemu to St. Pierre, niegdyś we- ich łódkach, kołyszą się.w takt. muzy­
sołe i pełne życia miasteczko, zawdzię- ki, machają rękoma i CIeszą SIę jak 
cza swoją smutną sławę. Dnia 8 maja dzieci. 
1902 r. po kilku lekkich wstrząsach I Podczas gdy statek podnosi kotwi­
wierzchołek Mont Pele zaczął wybu- cę i odjeżdża do Fort de France, u­
chać olbrzymimi kłębami gazów i po- czestnicy wycieczki lądowej udają się 
tokami lawy, niszcząc i paląc wszy!:'t- samochodami do stolicy Martyniki. 
ko na drodze. W kilka minut całe Gładka jak stół szosa wije się nad 
miasteczko było zburzone, a z 28.000 brzegiem morza, mija wzgórza pokry­
mieszkańców pozostał p'rzy życiu tył- te bujną, tropikalną roślinnością, pola 
ko jeden człowiek - więzien skazany trzciny cukrowej i niewielkie wioski 
na śmierć, którego obroniły grube mu- rybackie, ukryte wśród palm kokoso­
ry więzienia. Dziś miasteczko zostało wych. Niżej, tuż nad morzem, rybacy 
już częściowo odbudowane, ale lud- w dużych słomkowych kapeluszach, 
ność Martyniki ciągle jeszcze z trwo- reperują porozciągane na wbitych w 

Jajemnica lekarza 
120) 

Usposobienie publiczności ala 0-
skarżonego nie było teraz korzystne. 
Dowodziły tego nienawistne spojrze­
nia rzucane na niego. 

Nawet ci, którzy początkowo byli 
przekonani o jego niewinośćci, nabra­
li teraz innego prz·ekonania. 

Alfred słuchał spokojnie przygnę­
biającej mowy prokuratora, żaden 
muskuł nie drgnął na jego twarzy, a 
ironiczny uśmiech igrał mu wciąż na 
ustach. 

Powstał wreszcie, dając znak, że on 
pragnie mówić. 

Z zręcznością llajprzebieglejszego 
ad wokata zbijał oskarżenie po oskar­
żeniu, zarzut po zarzucie, uniewin­
niał się zręcznie, że z całego gmachu 
oskarżell prokuratora nie pozostało 
ani cegiełki. 

Gdy skońCZYł przemówienie, wśród 
publicznOŚCi rozległ się szmer podzi­
wu, a nawet ciche oklaski. 

Prokurator zabrał glos raz jeszcze, 
poczym przysięgli wyszli na naradę. 

W sali zapanował upał nieznośny. 
Oczy wszystkich spoczęły z nie­

pokojem na ustach przewodniczące­
go. 

- Winny czy niewinny? 
Twarz Alfreda zdradzała także oba-

we. 

Nareszcie ogloszono wyrok, uzna­
jący oskarżonego niewinnym. 

Publiczność poczęła klaskać i krzy­
czeć radośnie. 

Alfred złożył ręce, obłudnie 
wzniósłszy oczy ku niebu. 

N ędzny zbrodniarz został ocalony. 

ROZDZIAŁ LXXVII 

DZIWNE LOSY 
Doktór Holnis wpadł bez tchu pra­

wie do biura radcy. 
- Czy pan radca jest w domu? 

Chodzi o ważną sprawę! - rzekł do 
przewodniczącego biura. 

- Nie, pan radca wyjechał dziś ra­
no w sprawach urzędowych. Lecz o 
co panu chodzi, może będę mógł pana 
objaśni.ć? 

- Jestem doktór Holnis, przycho­
dzę nie w mojej sprawie, lecz w ob­
chodzącym mnie blisko interesie ba­
ronowej Dolores Gross - odparł sta­
ruszek. 

- Baronowej Gross? - spytał se­
kretarz. - Chodzi pewno panu o spra­
wę spadkową? 

-Tak. 
- Sprawa jest już dawno zała-

twioną - rzekł przewodniczący. 
- Załatwioną? - Czy pani baro­

POwa była, tutaj? 

N a reazie. St. 
Pierre (Martynika) 

ziemię słupach sieci. Raz po raz ota- Mt. Pel~, widziana ze statku 
czają drogę strome, nagie skały, które 
stanowią dziwny kontrast do zielono- ry. Wszędzie rojno od kobiet, poubie­
ści, pokrywającej nioomal całą wy- ranych we wzorzyste suknie, w pary­
spę.. ... skich kapeluszach lub małych turba-

Tu l tam ?!~IeraJą. SIę rozles:łe pa.- I nach, co przypomina raczej aktorki ze 
nor?-~y na mze~ P?łozone CZęŚCI Mar- studia, ucharakteryzowane do wystą­
tY~l1kl,. na gładkIe Ja~ ta~la M~rze .Ka- pienia przed aparatem filmowym, niż 
ralbskle, lub rozpOŚCIerający SIę az po gospodynie i przekupki, zajęte oho­
horyzont Atlantyk. Czasem szosa ble- wiązkami codziennego życia. Kalejdo­
gnie ~zd~u.ż pięknych, zll;rośniętyc.h skop typów, tak co do strojów, jak. i 
paprOCIamI l bambusem dolm, na dll1e koloru skóry, przesuwających SIę 
których pienią się, ska~z~c P? skałac~, przed oczyma widza po zatłoczonym 
strumyln. Coraz bardZIej ZWiększa SIę do ostatecznych granic rynku, stano­
ruch kołowy i pieszy, gdy poprzez pod- wiłby niewyczerpany temat dla art y­
miejskie dzielnice letnich rezydencyj, sty-malarza. 
~łus:i szere!? aut wycieczkowych zbli- Ponad ogólny gwar wznoszą się . tu 
za .SIę do mla?teczka. W skwarze polu- i· ówdzie głośniejsze krzyki i protesty, 
~mowego słonca pędzą na łeb .na szy- to jakaś matrona robi większe zakupy. 
Ję samOChody, wolno maszerują obła- Targowanie się stanowi jedną z głów­
dowan.e dużymi tobołami. osiołki, e~a.- nych przyjemności Murzynów Indyj 
styczme kroczą mu.rzynln, bal~n.suJąc Zachodnich; nawet mały handel po­
na gło~ach k.os.zykI z ow~camI I wa- przedzony jest dłuższę. sprzeczkę. i ob­
r~ywaml. G~oz.me wyglą~~Jąc~ murzy- fitą gestykulacją, co na nieprzyzw~­
n~, z ~zerokl.~m "machete . (~óz do wy- czajonym do p<ldobnych scen turyŚCIe 
cmama trzcmy cukroweJ I krzaków) sprawia. wrażenie poważniejszego za­
w ręk~c.h lub u pasów; grz~czni~ po- targu. W końcu obydwie strony do­
zdr?-wlaJ~ t?-ryst?W, ~glądaJąc SIę z szedłszy do porozumienia, rozchodzą 
zacle.kawlen!em l. podzlwe~. . się z przyjaznymi uśmiechami, w na-

Nlespodzle,wame, u ~to~ otaczaJą- dziei powtórzenia podobnej zabawy 
cych go wzgorz, ukaZUje SIę Fort de następnego dnia. 
France, poł?ż.ony ~ad pi.ękną, cichą naję. się zapełniać spacerującymi i co­
zatoką. o tej same] naZWIe. Spośród W popołudniowych, chłodniejszych 
mas~ pokrytych .~zen.:0~ą dachówk~ gOdzinach bulwary nadmorskie zacz y­
domow, .ostro odbIja WIeza katedry .1 raz więcej łódek wyjeżdża na zatokę. 
zadrzewIOny ?zworobok .r~nku. Zm- Trzy razy w tygodniu odbywa się wy­
szczone praWIe całkowlcJe przez po- świetlanie filmów w kinach. Wówczas 
żar. około 30 la~ temu ~\iasteczko, nie długie rzędy samochodów zwożą pu­
pOSIada zupełme starozytr;ego :u~oku, bliczność; wystrojone grupy kobiet w 
ta~ często ~potykanel?o w~ród mnych turbanach tłoczą się przy drzwiach 
mIast .lndy) Zachodmch. l tylko ~wa wejściowych, każda czeka cierpliwie, 
czuwaJące nad portem forty są śWlad- aż jakiś adorator zaopatrzy ją w bilet 
kami napadów p.irack~ch i. wielokrot- wstępu. 
nych wa~k o p~sIadal11~ te.! wyspy. Robił się mrok, gdy zmęczeni wy-

Po ZDIszczemu St. PIerre przez wy- cieczką. pasażerowie cicho zapełniali 
huch wulkanu, wzrosło zn.aczenie h~n~ motorówki, przewożące ich na statek, 
?lowe. Fort. de FI:a:r:ce, Jak .rówmez któ1\V skrzył się od świateł, dźwięczał 
Ilość Jeg? m:e~zkan~ow: Wą.skle, zaku- brzękiem przerzucanych w salonac~ 
rzone u1Jczln l cuklerme na otwartym jadalnych talerzv i buchając z komI­
powietr~u pełne są Kreoló:v, białych nów jasnymi kłębami d~rmu, przygo­
w tropIkalnych hełmach l wesołych, towywał się do odjazdu 
beztroskich Murzynów. zmieszanych 
zdawałoby się bez uwagi na kolor skó- MARIAN JAWORSKI 

- Tak! - i odebrała majątek już 
prz·ed kilku dniami? Czy mogę czym 
jeszcze służyć panu doktorowi? 

- Dziękuję panu! - rzekł lekarz 
ucieszony. - Pragnąłbym mieć tylko 
adres baronowej. 

Sekretarz zajrzał do kalendarza i 
podał doktorowi adres p'rzy ulicy Re­
genta. 

Znając Dolores, zdziwił się, że za­
mieszkała w takim pięknym pałacu. 

Z niecierpliwością pociągną.ł za 
dzwonek. 

Portier uchylił małe okienko. 
- Do kogo iść pan pragniesz? 

zapytał grzecznie. 
....: Do baronowej Gross! 
- Pani baronowa wyjechała wczo­

raj rano! - rzekł portier. 
Doktor Holnis nie wierZYł własnym 

uszom. Patrzał ze zdziwieniem na 
}JQrtiera, chcącego zamknąć okienko. 

- Dokąd wyjechała? - spytał 
wreszcie. 

- Nie wiem! - rzekł portier WZru­
S7.ają, c raIn ionami - zdaje mi się, że 
na Południe! 

Doktor Holnis stał przez chwilę, 
jak skamieniały! 

Więc nadzieja go zawiodła! 
Dolores wyjechała, nie zobaczyw­

szy się z nim. 
- Dlarzego raz jeszcze nie przy­

szła. przed wyjazdem? Dlaczego nie 
przysłała dowiedzieć się, czy powró­
cił. 

Gorycz n3J)ełniała jego serce. 

On niepokOi się o nią, ona zaś wy­
jechała, nie doczekawszy się jegO' po­
wrotu. Wyjechała w świat daleki i 
ni.kt nie wiedział dokąd. 

Chociaż Dolores postąpiła z nim 
bezwzględnie, cieszył się jednak, że 
los nie pozwolił jej zginąć, zsyłając 
pomoc w stosownej chwili. 

Była ocaloną! 
Majątek chronił ją od nędzy i nie­

bezpieczeIlstw! 
Nie potrzebował się też obawiać 

dla niej n iebezpierzeństw ze strony 
barona, który z pewnością skazany 
zostanie na wieloletnie więzienie. 

Nastaną tm'az szczęśliwe czUBy dla 
biednej Dolores, powróci też pewnie 
dO' Berlina i zobaczy ją znowu. 

Myśl ta dodała mu otuchy, pocie­
szony zupełnie powrócił do domu. 

Nie mogąc już przyjmować w do­
mu, postanowił odwiedzić swych pa­
cjentów. 

Odwiedziwszy biedną chorą w pól­
nocnej stronie Berlina, wsiadł do 
dorożki, zawoławszy na woźnicę. 

- Popędzaj konia, gdy7. małO' 
mam czasu, a chorzy czekają.! 

Dorożkarz uczynił zadość jego ży­
czeniu, jadąc prędko. 

Nagle przekleństwo woźnicy, któ­
ry szarpnął konia, wyrwało go z za~ 
myślenia. 

Zerwał się z sieclzen~a, widząc, że 
wydarzył się nieszczęśliwy wypadek.. 

(Cill·g dalszy nasta~n 


